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„Piekielne moce zu o low T ...
W życiu społeczeństw i narodów, tak politycznem, 

jak i religijnem, bywaja wydarzenia i uroczystości, 
o wielkiem i uiecodziennem znaczeniu.

Przypominają one współczesnym nietylko wielkich 
ludzi i wielkie zdarzenia, ale często także narodziny 
lub zwycięstwo idei, mających dla świata i ludzkości 
niesłychane wprost znaczenie.

Są one często dla wieków całych jedyną ewan- 
gelją i myślą przewodnią, dają podstawę i siłę do pracy, 
a wytrwanie dla łych, co już nawet wątpić zaczynali.

Jednym z takich pamiętnych dni, wielką i piękną 
uroczystością, jest nasza Wielkanoc, jako dzień Zmar­
twychwstania Boga-Człowieka.

Składa się na to nietylko pora roku, nietylko 
okazałość i pompa, z jaką Kościół katolicki uroczystość 
tę obchodzi, nietylko gromady wiernych udział w niej 
biorących, a więc nietylko okiem dostrzegalne przepiękne 
wprost obrzędy, ale raczej to, co przed naszemi oczami 
jest całkiem ukryte.

Tajemnicę tę wielką w pewnej mierze odsłania 
pieśń radosna, która w dniu tyn na ustach wszystkich 
■staje się hymnem nietylko wesela, ale także wielkiego 
zwycięstwa i triumfu.

Pieśń ta mówi, że Ten, który jako Syn Boży przy­
szedł na świat dla odkupienia człowieka, dla wyrwania 
go z czartowskiej mocy, dia pogromienia tyranów, który 
me wahał się oddać dla zbawienia świata samego sie­
bie i skonać na drzewie krzyża, wnet już, bo w trze­
cim dniu po swojej śmierci z wielką mocą i majestatem 
zmartwychpowstał, zwyciężył przez wielką, boską, nie­
śmiertelną ideę.

Jakaż stąd płynie nauka * dla życia politycznego, 
jakie wskazania dla ruchu ludowego?

Życie nasze nie było, nie jest, a zdaje się, że 
nigdy nie będzie usłane różami. Jest ono ciągłą, nieu­
stanną walką, która kończy s’e razem z życiem.

Walkę prowadzić musi człowiek pojedynczy, pro­
wadzą całe stany i klasy społeczeństwa, prowadzą na­
rody i państwa.

Tak było zawsze i wszędzie.
Czasy obecne nie odznaczają się także jakimś 

idealnym spokojem. Walki i kłótnie szaleją, a nie za­
nosi się na to, by rychło ustały.

D ro d z y  P rz y ja c ie le  Ł  don cy!
I my także prowadziliśmy walkę i prowadzimy ją 

uo tej pory.
Prowadziliśmy za czasów zaborczych o woinóść, 

prawa ludu i narodu; czynim y to we wolnej Ojczyźnie, 
w obronie Jej samej, nabytych praw naszych i ludz­
kiego bytu.

Praca nasza nie była ani lekką, ani bardzo 
wdzięczną, Qyia wsii twardą służbą obyw atelską, 
na jeżoną trudnościam i, zaw odam i i pi "tykro- 
Ściami —  i nie zawsze, niestety osiągała cel zamie­
rzony.

Mimo w szystko, d ziś  ju t  m ożem y z dnmą 
pow iedzieć, że m am y za  aohą pow ażną «  ; 
,iracy i dorobku, k tórego  nam nikt nie śm ie 
odm ów ić, ani nie zab ierze . Mamy w zrastające 
z dnia na dzień zrozum ien ie naszej idei Indo­
we!, pow iększa jące s i?  kadry  organ izacy jne 
we w szystk ich  zakątkach n aszego  Państwa.

Mamy wielu nowych, wytrwałych bojowników, któ­
rych walka tylko hartuje i zachęca do ciężkiej, znoj­
nej pracy.

P rysły w szelk ie  p rób y  rozstro ju  i rozb i­
cia, jak ie  próbow ano z różn ych  stron w pro­
w adzić w nasze szeregi, czy  to zapsm ocą  ob ie­
tnic ponętnych, czy  g róźb  i  nacisku, czy  to 
oszczerstw  i kalum nij rzucanycn , czy  iawe1 
wstrętnej p row okacji.
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Stwierdzając z radością tea stan — nie mogę za­
pomnieć, że wielka część lada naszego albo milczy, 
obojętna na wszystko, albo zbałamucona szkodzi sama 
sobie.

Walka prow adzona na w si pom iędzy tymi, 
c o  m ają jedne i te sam e interesy, którycłr łączy 
w spólna dola i niedola, nietylko ułatwia pano 
w anie w rogie nad m asam i iudow em i, ale n iw e­
czy  i w ięzi Olbrzym ie siły  i w artości tam na- 
i/t w«i.adzo:>6, kflór-e powinny b y ć dla dobra P ol­
sat. i ludu Użyte. Stan taki jest powodem bezustan­
nej nie pewności w Państwie, niwelowaniem największych 
i najzdrowszych sił narodu, wywołuje zniechęcenie i za­
nik wiary w przyszłość.

Z tem trzeba skończyć!
Tyloletnie, tak przykre i kosztowne doświadcze­

nia w wolnej Polsce, chyba już dostatecznie pouczyły 
każdego myślącego włościanina, że tak dalej być uie 
może.

A lbo trzeba iś ć  razem , tw orząc siłę  dla 
obron y sw oich  interesów  i zdobycia  należnego 
Stanowiska w Państwie, albo rozbici stać się pa­
stwą demagogji i zostać wiecznym niewolnikiem we 
Własnym domu.

Tego uczy historja, to mówi nieubłagana faktów 
logika, widmo zaś jej obecności staje w całej swej na­
gości przed oczyma uaszemi.

Trzeba to widzieć i to bez uprzedzeń, trzeba się 
do roboty bezzwłocznie zabrać.

Czas t w  ą4 pov 'n i@ n  p osłu żyć dla g łębo­
k iego  rozw ażen ia  tej spraw” w szystkim  oh *v  
pom  I zrobienia  naruszcie pow ażn ego kr$iku, 
pow inien doprow adzić e® zrozum ienia, że 
mwspólna m cc tylko m oże nas o ca lić11.

Symool Zmartwychwstania, przyświecający chrzę­
ści jańskhmn świata, powinien i nam przyświecać w na> 
ftvsj wielkiej pracy o jedność I solidarność, dać mo­
żność przezwyciężenia wszelkich, nawet piekielnych 
mocy i osiągn ięcia  w ielk iego zw ycięstw a dla 
dobra naszego i p rzy sz łości.

W incenty Witos.

^dzle się  dwurcli lU ćci...
Ooserwnjąo od początku rucli ludowy, widzę, że tenże 

tataisn ke poprawie idzie ku pogorszeniu.
Bo czy to słycliana rzecz, żeby było coś aż sześć 

party), zawzięcie się lcMoąaych I nienawiścią ao siebie 
pałs/ąsycb.

Dawniej przy wyborach chłopi się pokłócili, nawymy- 
śi&ii sobie, dziś szykują się pałki, noże i rewolwery.

Zajadłość coraz większa.
Dziwić się, że z chłopami nikt się nie ńczy, że tak 

łatwo ich pokonać.
Nie trzeba dużo wysiłku, chłopi sami się zjadają 

swoje siły niszczą.
Jeśli kiedy, to teraz nadszedł moment do zanie­

chania walk i do "porozumierka, kiedy każdemu chłopu, 
Plastowcowi, Wyzwoleńcowi, czy Brylowcowl nalało się 
biedy za kołnierz, a tylko wspólna praca zdoła popra­
wić ich położenie.

Niezgoda i rozbicie chłopów szkodzi także państwu. 
Na kimże się bowiem państwo oprze, jeśli cnłopi będą 

kupą piasku ?
Eozbicie chłopów, to raj dla mniejszości, a zwłaszcza 

żydów, którzy Idą zgodnie, solidarnie, mają 34 posłów 
1 więcej wprowadzą.

Jak tak dalej pójdzie, najemnikami będziemy na 
własnej ziemi i we własnem państwie — dzieci nasze
nas przeklną.

Czas opamiętać s ię !
J. Myśliwy,

Jakl3j na w  patrzeli? szkoły?
Odpowiedź na artykuł dyskusyjny.

W jednym z poprzednich. numerów „Piasta" po-, 
ruszyłem ważną, zdaniem mojem sprawę ustroju szkol- 
nego na wisi i zachęcałem wieś do wypowiadania się 
w tej sprawie. Sprawą tą pilnie zajmuje się nauczyciel-, 
stwo, które przesłało „Piastowi" szereg cemmycp uwag. 
Szczupłość miejsca W „Piaście" nie pozwała na przy to-; 
ozenie w całości wywodów PP. Nauczycieli na temat 
ustroju szkolnictwa powszechnego, to też musimy ogra' 
riezyć się do podania najważniejszy oh ustępów z inte- 
r sujących. argumentów podanych przez naszych koi 
respondentów. . , j

P .Klich, kierownik szkoły z Wieprza, jest bez­
względnym zwolennikiem jednolitego ustroju w szkolą ’ a 
twie, opartego na 7-miiio klasowej szkole powszechnej. 
Rozumie on ustrój szkolny w ten sposób, że w danym 
ośrodku istnieć będzie szkoła 7-dmio klasowa, alo 
w promieniu 3 kim po gminach istnieć mogą niższe od-; 
działy dla mniejszej dziatwy t„ j. oddziały. I, TI III, a na­
wet IV, po ukończeniu k w ych  starsze dzieci uczę­
szczać będą do oddziałów wyższych, cokolwiek1 Idałoj 
położonych. P. Klich jest za 7-mio klasloiwą szkołą z  te­
go względu, że wedle dotychczasowej* praktyki 4-ro. 
czy 5-cio letnia nauka jest niewystarczająca i że do­
piero 7 klas kształci młodzież tak, że onanuje ona język 
literacki i będzie mogła z pożytkiem korzystać z pis® 
rolniczych, zawodowych, politycznych i potrafi się dalej 
sama kształcić. Zdaniem p. Klicha ludność wiejska 
wypowiadała się już za postulatem 7-mio klasowej 
szkoły i najrychlejszem. skasowaniem jedno i dwu kla­
sówek.

Na 5unem stanowisku stoi p. Kazimierz Solarz
ze Wschodniej Małopolski, który uważa oparcie szkol­
nictwa powszechnego na typie szkoły 7-mio klasowej 
z,a przedwczesne i narazie niewykonalne. Uważa on, że 
nauczycielstwo, któieby miało uczyć w szkole 7-mio 
klasowej musiałoby mieć o wiele wyższy stopień wyji 
kształcenia, niż je osiąga w dotychczasowych seminar- 
jach, dalej, że wsi nie stać na budowę nowych szkól
0 typie 7-dmio klasowym, że wieś, ani państwo nie po­
trafi zdobyć się na wyposażenie takiej szl.oły odpowie­
dnim inwentarzem naukowym i dochodzi do konkluzji, 
że byłoby rzeczą bardzo wielką w naszych stosunkach* 
gdyby na wsi spopularyzowały się szkoły 4-ro klasowo
1 spełniały należycie swoje zajdalnie, dalszo zaś kształ­
cenie młodzieży, chcącej się uczyć, należałoby jtogtaiwtf 
dotychczasowym szkołom średniin.
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m O nd z nielicznej jfeze-ze korespondencji wy- 
jwnicskować, jak zdaniem osób najbardziej interesowa- 
jpyoh, to jest ludności wiejskiej powin..a si(; nkształto- 
p a ć  szkolą powszechna, to jeanak jest pewne, że wieś 
nie pa  dotąd w tej sprawie wyrobionego zdania, i źe 
jdopiero nad sprawą tą poiważiie się zastanawia. W każ- 
lUj -n razie nie można twierdzić, źe ludność wiejska stoi 
bezględnie za 7-imio klasową szkolą powszechną. 
i ' Nie ulega wątpliwości, że 7-mio klasowa szkoła 
toa wsi byłaby czemś idealnem, skoroby potrafiła dać 
dziecku chłopskiemu tyle wiedzy i wykształcenia, że 
byłoby ono na całe jegt życie wystarczającem, niestety 
od ideału do rzeczywistości droga i>a.dzo daleka. Refor 
matcrowie naszego szkolnictwa powinni zaczekać, aż 
się włościaństw« w tej sprawie należycie wypt wie. 
Niech reforma szkolnictwa powszechnego nie będzie 
z góry narzucona  ̂ lecz raczej niech idzie z dołu jako po­
stulat włościaóstwa. Nie zaistąpią tej opinji choćby naj- 
liczniejsze zgr-oanaJizeioa rodzicielskie, urządzane po 
Jniast&ch, gdyż w nich biorą w przeważnej ilości udział 
mieszkać cy miast, a zupełnie inaczej zapatruje się na 
ffekO™ mieszkaniec miasta który dla swego dziecka ehce 
zdobyć maksimum wykisataiłeemai inaczej zaś mieszka  ̂

- piec wsi, który wprawdzie chciałby tego: samego, ale. 
rzeczywistość zmusza go do ograniczenia tych najle- 
Bzych chęci. Szkoła 7-mio klasowa byłaby bardzo 
dlobra, gdyby się dała rzeczywiście w życie wprowa­
dzić, ale jeżeli ma ona zostać na papierze, to niech ra­
czej będzie 4-ro klasówka, a najwet -niższa szkoła, byłe 
istniała w rzeczywistości. Po nadejściu dalszych oapo- 
fwieidizi, oby jak najwięcej od włościan, podamy je czy­
telnikom „Piasta" do wiadomości.

Dr Franciszek Bardel.

O o s  k o t le t
Mimo równouprawnienia polityczne 10 kobiety wiej­

skie naoąrfł nie interesują się życiem pubłicznem.
Tern chętniej zamieszczamy w Piaście" nadesłaną 

nam korespondencję p. Michaliny Sionkcwej i p. Anny 
dębogórskiej. * Jłeda cja.

Kobity wiejskie, zbudźcie się!
Wszyruy w Polsce narzekają, że bieda, ale najwięcej, 

ona daje się, we znaki nam, kobietom, albowiem, jak zwykłe, 
tak i teraz, Kobiety treymają w gospodarstwie trav węgły; 
Otdi w tej Ilości odczuwam*' teraźniejszą biedę. „
| Któż pomoże nam chłopstwo, które daje chleb,* daje 
mięso, daje żołnierza, daje podatek, jednem słowem daje 
•> utrzymanie tym, którzy ńre pracują widłami, a dla 
pttóyych "Mop jest niezem, nikt się z nim nie liczy, ponfe- 
wąż on się nie zbuntuje, nie będzie strajkował, mimo,, że 
fest tego ćhłopstwa aż przeszło ,75®/o w naszem państwie.

» iczego tak jest ? przecież chłopi mają równe prawa, jak 
wszyscy 'nni. nlę lak niegdyś'chłop_ tego prawa, co szlachta 
We tn.ał. Różne * ̂ śj. przyczyny chłopskiej biedy, jedna z'naj­
ważniejszych, tQ 'trak tej tak prpwazfwaj jedności- plcstowt 
Miej, ehloj)sklej, polskiej, a be* jedności piastowskiej niema 
Młopa, a nawet nfema państwa, niema } nie będzie dobro- 
lytn 4l« chłop*, Eylk* zostaje yedar, która prowadW do 
Ipądtaą r • 2 3 ........... WT '

Kobiety nie mogą oyó obojętnemi, ponieważ maj? 
równe prawa, a icmsamem na rówhi są udpowieaziameini 
wobec swych pokoleń I wobec Ojczyzny, nie powiedzą, że 
szlachta winna, powiedzą, że wszyscy winni, t, j. i my ko­
biety, które możemy nawet do Być zdziałać, a temssmom 
i jednuść, bez której tak nam dziś dokucza bieda i która 
leży także w naszych rękach. Patrzyliśmy 8 lat, musimy 
zacząć działać dopóki jeszcze czas, inaczej rozdzióbią nas 
kruki i wrony, a przyszłe pokolenia przeklną uas.

Kobieto, Polko! Zastanów się, rozglądnij się kto wi­
nien dzisiejszej twej tak ciężkiej b!edzie i uderz się takie 
w piersi i powiedz; tak dalej być nie może, za naszem 
!i tylko pośrednictwem jedność chłopska piastowska 
na czele z Wodzem chłopskim zapanować musi, a napewnó 
wtenczas zapanuje n nas dobrobyt, a chłop przynajmriej bę­
dzie człowiekiem, a nie jaklemś stworzeniem t&Aszem od konia 
i z nim się muszą liczyć, bo będzie silą, a temsamem damy 
dowód, że działamy dla dobra Ojczyzny, że nie na darmo 
nam dali równouprawnienie. Anna Dfbogvr$ka.

Głos wiejskiej kobiety.
Każdy dobrze pamięta, jak w r. 1923 Bryl, Bid taj 

Pawłowski ze swoimi posłami podobnymi sobie rozbili IG ab 
„Piasta" w Sejmie. Stronnictwu „Piasta" wcale nie zaszko­
dzili, bo Stronnictwo oczyściło się z różnych maeberów, 
spekulantów, ambicjonerów, całkiem szkodników „chłopa, je­
dynie chłopi odczuli to na swej skórze, bo cały ciężar spadł 

• na ich suche barki. Bryłowcy rozbili rząd większości •parla­
mentarnej, który miał za zadarie przeprowadzenie wszelkie! 

.reform państwowo - społecznych w każdej dziedzinie życia 
gospodarczego w Połoce, daleko idących oszczędności, be* 
których dobrze gospodarzyć wcale nie można. Lecz cóż się 
stało 2 I rzyszedł Grabski i zaczął rpbofę, gospodarkę bez­

względną, a Bryłowcy ryczeli, krzyczeli, co to za dtfbrze 
będzie, lacz gdy Grabski- wymiótł .kieszenie^ chłopom, jak 
kominiarz sadze z komina, to i bry łowcy potem .przeciw 
niemu na wiecach, a w Sejmie głosowali za rządem. Gd- 
tejże chwili rozbicia chłopów jest jeż przeszło 3 lata, ą po­
lepszenia nie widać, chłopi jak prowadzili nędzny ży wetf, 
tak dalej będą prowadzić, takie zbawienna błogosławieństwa, 
obietnico Brył o we ów, Stasińskich, Wyzwoleńców i t. p.*nic 
nie pomogły i nie pomogą, jeżeli nie będzie silnego rządu-, 
(któryby był. wyrazem woli większości narodu, a do tego 
zdrowego Sejmu i zgody całego społeczeństwa, a pozatem 
wytężonej pracy wszystkich klas społeczny eh* w jedności 
i zgodzie. 1 ■ ‘
r.. Dziwię się wam kobiety, lado wczy nie, że sprawami 
•polityczno-społeczuemi nic się nie zajmujecie, nić nie pisze­
cie w gazetach,, mało gaizet czytacie, prawo wyborcze pr.ee 
cież i my kóbiety mamy, korzystajmy z  nieb w całej pełni, 
uyrunajcie się politycznie, czytajcie „Piasta", bo i nam 

'kobietom jest wiedza potrzibna. , * •
Wszystkim czytelnikom i czytelniczko^ nrzesyłam ser­

deczne pozdrowienia I życzenia Wesołych Świąt, a Stronni­
ctwu rolniczemu ludowemu „Piast", sinego wzrostn.

« Michalin? Stonkowa

Kaidy ludowiec powinien zaopatrzyć 
się w program P. &  L  „PIAST“.
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D o  M ł o d y c h , >
W e z w a n i e !

Na mocy zatwierdzonego statutu, decyzją komisarza 
rządn w Warszawie ż dnia 3 marca 1927 r., Nr 2409/27 
powstał Związek Młodzieży Ludowej z prawa działalności 
na obszarze całego państwa.

Zarząd główny Związku wydał odezwę następującej
treści:

„Wartko płynie życie w odrodzonej Ojczyźnie naszej. 
Widzimy niezwykle ożywiony ruch organizacyjny na ka- 
żdem polu. Powstają rozliczne związki i zrzeszenia, ponie­
waż społeczeństwo nasze zaczyna rozumieć znaczenie wiel­
kiego hasła:

„W  jedności siła,“
W  tym wielkim wyścigu życia w Polsce brak tylko 

młodzieży wsi naszej. Nie widzimy jej na placu i gdy tak 
dalej pójdzie nie zobaczymy —  u mety. Albo, to gorzej, 
widzimy ją w zrzeszeniach nic ze wsią wspólnego nie ma­
jących, albo nawet i w zrzeszeniach wręcz wsi nieprzyja 
znych. W  tych to związkach młodzież wiejska uczy się 
Z ojców i ideałów ludowych wyśmiewać; gorzej —  uczy 
się swego pochodzenia i zawodu wstydzić.

Nie wyobrażamy sobie nic gorszego dla wsi polskiej, 
ba, dla bamej Polski, jak przedłużanie i tolerowanie tego 
stanu rzeczy.

Kusimy się temu przeciwstawić!
Musimy pamiętać o znanem i mądrem haśle: swój 

do swego.
Chłopskie dziecko, chłopski młodzieniec winien mieć 

poczucie swej godności, winien być dumny z ciężkiej ojców 
swoich pracy, winien kochać wieś, winien z całej duszy 
dla jej rozwoju pracować.

Praca dia ws! —  to praca dla siebie i swoich —  
to praca dla Polski.

Młode pokolenie wsi polskiej mnsi się tego nauczyć.
Chcemy wyrobić w młodzieży poczucie godności wła­

snej, chcemy rozbudzić drzemiące na dnie duszy ideały, 
poszanowanie wiary praojców, ukochanie zagonu ojczystego, 
chcemy w krew i kości młodych wpoić przekonanie, że 
zffoda bndnje, niezgoda rujnuje.

Pomóżcie nam w tej pracy.
Każdy młodzieniec, każda dziewczyna wiejska mus; 

Się znaleść w szeregu Związku Młodzieży Ludowej.
Pamiętajcie, że życie wartko płynie!
Pamiętajcie, że inni biegną szybko naprzód!
Pamiętajcie, że kto stoi gdy inni idą, ten się cofa, 

bo przestrzeń między nim a idącymi stale się zwiększa.
Pamiętajcie, że młodzież miejska zaszła już daleko 

naprzód.
A więc do pracy! 
Do pracy nad samym sobą I nad najbliższymi!

Za> sąd Główny Młodzie&y Ludowej.

Chętni do pracy zechcą się zgłaszać po wszystkie 
5hf o r t a d o  tymczasowej siedziby Związku W Warsza*
wią,*ul Marszałkowska L  68, m. 11,

JANTEK Z BUGAJA. :

DHRYSTUS ZMARTW YCHW STAŁ!
Faryzeusze obłudy kapłany,
Cnotę zewnętrznie udające snoby 
Zdrajcy, Judasze, handlujący Bogiem!
Drzyjcie, zmartwychwstał przez was krzyżowany, 
Koronowany krwawo ciernia głogiem 
On, Bóg wcielony do ludzkiej osoby.
A  radujcie się i weselcie w Fanu 
Ubodzy, cisi, pokorni, płaczący,
Łaknący prawdy, czyści, jako dziecię.
Z  Nim, co wśród ludu ubogiego stanu,
Rodził się i źył w znoju pracujący 
Chwalebnie, jako On, zmartwychwstaniecie.

Marcin Kiełbasa i Piastowie gwarzy.
Że to wybory mają być niedługo, jak tych wron, ga­

wronów na zasiane pola wiesnąc, tela się na wsie rzuco 
rozmaitych gowiedników. j

Stary, sławny pseelorz, Lorenc z Izdebnika, kadzi, podi 
kurzo chopów, jak pscoły, kiedy jeno kce miód podebrać.. 
Za piniądz: jaśnie wielemoznych trutni i siersoni zakłado 
przed wyborami stronnictwo zawodowych rolników. Or­
gankiem tego stronnictwa glosowania na jaśnie w*ele- 
możnych jest „Roja", w której na omastę, z Podgórzo fa­
brykant (głupkowatego „Majka Bzdury", co jak rnsy śpa- 
sem, to jak dorznięte ciele ostatni roz ogonem), powiado 
wstydliwie, ze ta „Rola" jest fcazpartyjno, ze za piniądzo 
umiesco artykuły i ogłosenia tego przed wy borcego stronni­
ctwa dla jaśnie wielemozLych konserwów. Judos, kiedy za 
śrybniki Pana Jezusa spizedawoł, tez był taki bezpartyjny, 
jak ten redautor „Roli".

Jnchy, spekulanci, cygany! Judose! ćmoje! opiekonyl; 
Mało mucie gosów, nie tak, jak za nieouski ciotki Austryje, 
co jeden was głos wortoł 30 tysięey goaów i ćmoicie cho- 
pćw, żeDy na was gosowali! Ino się ciescie, chopi wam na-, 
pierdzą tela gosów, ze wszyscy jaśnie wielemozni posłami! 
bedzieeie!

S. p. ks. Stojałcwskiego jakiś Ozog z dwoma spry-j 
ciorzami, spekulantami, tez se przybacyli, ale z tego uedą 
swajcarskie niei! Heua, ze postarają się o to, zeby na nich 
Ojciec święty klątwę rzucił, do barestów ich za poletykę  ̂
chopską zamknuł, inacy jesce przed wyborami będzie klapzar 

Stapiński kwoli moralność majową, ze jest lepi. Oj,1' 
lepij, Janie lepij! Ohopom się juz tak poprawiło, jak mo« 
jemu choremu sąmsiadowi, cc we cworteK plu! na ścianę, 
w piątek na brodę, a w sobotę mu zazwonili.

Chopi! Dopokąd wszyśkie mtljony, co nar jent, nie 
staniemy jię jednościąm, której patronem bedzie rolnik, ko-j 
łodziej Piast z którego krwi, kości i ducha pocno 
dżemy, doi*. nasa się nie poprawi, zmarniejemy i Ojcyzna 
nasa zmarnieje, bo kto ją  bedzie zywil i bronił ? Jak przyj­
dzie do was jaki poseł, agient, co bedzie moralność majową 
kwolił i wmowioł w nos, jak w zyda cnoroDę ze jest lepi, 
to go za zadnie nogi na wierzbie powieście!

Przy śwłęeonej kiełbasie i jojku, jo Morcin Kiełbasa, 
zyce wam cytelnicy tej jedności, o której wam co dopiro 
godołem, a wtedy przydą takie święta Wielkanocne, ze za-' 
śpiewoma taaie’ gośne Alleluja, jakiego jesce Polska ni* 
sły ssała.
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Krzywdy i nadużycia.
Czemu k*. K. ©. nie płaci procenta?

Dawniej mówiło się: „wyszodi jat Zabłocki na mydle“ > 
dziś można powiedzieć „wyszedł jak na pożyczkach pań* 
stwowych, oraz dolarach ulokowanych w P. K. 0.

Sejm naprawiając częściowo krzywdę, zrządzoną przez 
rozporządzenie waloryzacyjne Prezydenta Rzeczypospolitej 
uchwalił ustawę zarządzającą przerachowanie wkłaaek 
Złożonych W P. K. 0. W 8 D/0, przyczem miały być wy- 

ane obligacje 5 %  mające się losować przez 20 lat, gdyż 
naraz P. K. O. nie jest w możności spłacić wszystkich wkła­
aek. Niestety w Polsc8 od uchwalenia ustawy do wykonania 
droga bardzo daleka, nie tylko, źe nie wypłaca się ra- 
pitału, ale nawet marnego procentu nie mogą ludzie 
otrzymać, wskutek czego z. głody przymierają, mimo, źe 
ulokowali w P. K. O. nieraz majątek oszczędności całego 
życia.

Wprawdzie obecnie wydano dekret nakazujący 
waloryzację przez P. K. 0. w 100%) ale bsz wypłaty.

Nim zatem słońce zeidzie rosa oczy wyje.
Czynniki miarodajne powinny corychiej zarządzić 

wydanie obligacyj i wypłatę procentów. Tak każe ustawa, 
słuszność i sumienie.

Głos rozpaczy z nad Raiły.
Od kilkunastu lat reguluje się koryto rzeki Raby, 

ale tak nieudolnie, że jeszcze większe' szsoiy wyrządza

Raba teraz, aniżeli. wóworts kiedy właściciele grantów Bami 
robili tamy i  zabezpieczali się irzed powodziami i  n azcze- 
utem plonów oraz podmulaniem grantów. Toraz rokrocznie 
robi Rabr większe spusUozonia, a to zwykle na wiosnę, 
kiedy śniegi tają, potoki górskie wzbierają te wędy Raby 
zabierają grunta, wyrywają drzewa a korzeniami, groz4 
podmnleniem całych domostw. Jest podobno jakaś komisja 
regulacji Raby? Ale gdzie urzęduje — tego ludzie nie wiedzą. 
Pytają się przeto za pośrednictwem Szan. Redakcji, gdzie 
ona jest? Czy urzęduje? I  czy jest jaka nadzieja poczynie­
nia jakiej ochrony przed katastrofą, jaka grozi właścicie­
lom gruntów nad Rabą? Wieśniacy z okolic podgórskich, 
a to z wiosek: Stróża, Pcim, Lubień, Kasinka Mała, tracą 
w każdym z oku po kilka morgów gruntu najlepszego. Raba 
przerywa nawet komunikację kołową, w roku zeszłym była 
przerwa z powodu podmulenfa szosy. Właścicielka realno­
ści, położonej nad Rabą, Marjanaa Niodośpiałowa, której 
Raba wyrządza wielkie spustoszenia, bo zabiera grunt, za­
mula na wiosnę plony, udawała się do starostwa myślenic­
kiego, by je, pozwolono zrobić tamę koło jej grantów, lecz 
starostwo powiedziało, że na to jest komisja regulacyjna 
rzeki Raby i tylko ta może coś zroDić. Na tę komisję, gdj 
się będzie czekać jeszcze jakiś czar, to jej (Niedośpiało- 
wej parę morgów grantu wodo zabierze, a nawet don?, 
i caoe gospodarstwo może w ruinę zamienić.

W ubiegłym roku wyłowy i deszeze poniszczyły plony} 
ziemniaki —  ter najgłówniejszy produkt tubylców, został 
zniszczony deszczami, be przed wykopaniem większa po­
łowa pogniła, to też już teraz nawet zamożniejsi gospodarze

k . ś w ią t k J w n a :

ŚWIECONE Z NIEBA.
W mroczną, ubogą izbę wiejską rzuciło ogromue, 

zachodzące słońce sporą garść czerwonych promieni, 
oświecając młodą schorzałą twarz Stach? Krzaka, leżą­
cego na schludnie choć biedno zasłanem łóżku. Po izbie 
krzątała się jego młeda, urodziwa, o smutnych łzami 
[zamglonych oczach żona, Hanka, przykazując dwojgu 
■małym, kwilącym z głodu dzieciom, by nie mąciły spokoju 
choremu tatusiowi. Dzieci, jak dzieci, domagały się natar­
czywie mleka, ale Hanka, tuląc je miłośnie do siebie, 
groziła zarazem, że Bozia gniewałaby się, bo dzisiaj 
yest post, Wielki Piątek, więc grzech pić mleko, ale za 
to za trzy dni w Wielką Niedzielę, to nietylko mleko, 
Ale dużo dobrych rzeczy wolno jeść będzie. Wstydno 
się jej jednak jakcś zrobiło, że już od kilku tygodni 
okłamuje swe maleństwa, ale cóż robić, skądżeż wziąć 
mleka, kiedy jedyną krowinę sprzedała na chorobę Stacha, 
ostatkiem grosza już goni, a tu dopiero zaledwie nieznaczne 
(Polepszenie w zdrowiu męża nastąpiło. Sama jak może 
haruje, na zarobek łazi, ile się tylko da.ale cóż zrpdzi, 
kie .̂y skiby własnej ziemi nie ma, tylko ta licha chudzina, 
;a Stacha za wszelką cenę ratować trzeba, bo jak się 
podniesie, to jako chłop, prędzej biedę od chałupy od- 
jgoni. Nagle chory otwarł oczy, szukając niemi po izbie 
|Hanki, która w lot przy nim sta„ęła. Hanuś — szepnął 
[patrząc na nią miłośnie — a jak tam na świecie? Toć 
|i Swfęta pojutrze, a my biedoty, nawot kołacza mieć nie 
będziemy l„ . Oj, Hanuś, tę wszystko przez tę napastliwą

moją chorość, cc kieł na mnie zagryzła... Cicho Stachu 
cicho, nie urągaj, taki już dopust Boży na nas grzeszne.. 
A na świecie, to wprost cudności; a to ci wiosna ustroiła 
na Wielkanoc świętą ziemię w tyła zieloności i kwiatusz­
ków, aże strach... a pola to ci tak pachną, kieby od dymów 
kadzielnych na sumie —  a ptaszątka to ci niby na raj­
skim dworze wyśpiewują... A  o Święta to się ta znów 
nie trap, zarobiłam ci przy sadzeniu ziemniaków, garść 
mąki, ksynkę omasty, a i mleka obiecała mi tT„naska 
na święta, więc będzie co jeść, byłeś tylko ty skrzepniał. 
Unikała mężowskiego wzroku, Lo go okłamywała by się 
nie gryzł biedą, która coraz bardziej szczerzyła do nich 
swoje jadowite zęby. Trochę mąki i omasty zarobionych 
u sąsiadów z bólem serca pokryjomu sprzedawała, odej­
mując sobie i dzieciom od ust, byle tylko dla ukocha­
nego męża na lekarstwo nie brakło, a co tam o dzieci 
i o nią, wszak są zdrowi 1 Ale na te Święfat o naprawdę 
straszna golizna w domu, z wyjątkiem czarneg( ch!ebu 
ziemniaków i barszczu, nic niema. Gorzej będzie z dziećmi, 
bo jakżeż znów powie im że w Święta też post od mleka — 
frasowała się Hanka. Wysprzątawszy w Wielką Sobotę 
chałupę, i pozostawiwszy chorego Stacha i dzieci n? 
opiece komornicy głuchej Ludwiny, przykazała pilnować 
cnałupy żeby jaki włóczęga lub cygan nie wlazł, sama 
pobiegła do pobliskiego kościoła na wieczorną rezurekcje. 
Kościół już był szczelnie wypełniony rozmodlonym ludem, 
tak, że zdyszana ledwo przecisnęła się do grobu Zbawiciela. 
Ukląkłszy w kącie, upadła twarzą na posadzkę, jęła się 
żarliwie modlić i w niepowstrzymanych potokach lez 
wylewać przed ukrzyżowanym Jezusickiem swój ból i żal, 
błagając Go o zmiłowanie. Z tego głębokiego rozmodlenia 
wyrwał Hankę pełen radości i wesela potężny śpiew, 
~ij%cy o prastare s&lopięnyte świątyni: ?
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uszczuplają sobie tego pożywienia, bo nie wystarczy na 
zasiew; ta samo dzieje się 1 ze Zbożem. Wskazanetu by­
łoby, by na wiosnę i przednówka utworzyć komitet niesie­
nia pomocy tym nieszczęśliwym —  by choć po tańszych 
cenach mogli nabywać ziemniaki i zboże do obsiewa — 
a tern samem uchronić tutejszą ludność od> lichwy.

Iranciszek Niżnik, 
z Lubnia, kolo Myślenic.

Uwaga Redakcji: Stan naszych rżek i dróg dosko­
nale nam wiadomy -— wołamy, błagamy, napróżno — jest 
Ministerstwo robót publicznych, bą dyrekcje, zarządy i t. p. 
tylko pieniędzy nie ma na roboty.

Kara za miłc^ierr "  uczynek.
W :oka 1924 wziąłem od szwagra, swego syna jego 

do siebie.
Uczyniłem to z litości, bo u szwagra była wielka 

bieda i cierpieli głód.
Za niedług' czas przyszedł JKontrolor Kasy chorych 

i zapisał chłopaka, że jest n mnie na służbie, co było nie­
zgodne z prawdą, bo chłopaka wziąłem za swego i trakto­
wałem ge jak swoje dziecko.

Za jakiś czas doręczono mi z Kasy chorych na­
kaz zapłaty za służącego Tadeusza Z.

Na nic się przydały moje przedstawienia do za­
rządu Kasy chorych i rekurs ao starostwa —  przysłano mi 
egzekutora i ciągle mie nękają nakazami, mimo, że wobec 
takich szykan zmuszony byłem chłopca oddać szwagrowi

W. S,

S t o p n i a ł o  l
Jawornik. W dniu 15 marca 1923 wydzierżawiłem na 

publicznej licytacji, przeprowadzonej przez naczelnika sądu, 
Matusińskiego, część grumu, która przypadała na mego wy­
chowanka. Grunt ten wynosił 3 ćwierci morga, dzierżawa 
wówczas 250 marek. Dzierżawa była na 3 lata. Za rok 1923 
złożyłem w sądzie 250 mk., za 1924= —  2,000.000 mk, 
za 1925 —  30 ztotychj bo tyle mi kazano dać. Po upły­
wie 3 lat wydzierżawiłem ten sam grunt za 52 zł rocznie. 
Zapłaciłem za 1926 —  52 zł i tyleż za rok 1927.

Ponieważ wychowanek mój skończył lat 16, oddałem 
go do terminu, a z Kasy sierocej zażądałem dla niego zło- 
żonych tam przezemnie pieniędzy. Wydano mi książeczkę 
Kasy oszczędności na 113 zł 20 gr, mówią*, źe ic 
wszystko!

A gdzie reszta ? 
Co się z resztą stało ?•

Walenty Wilkołek 
przew. Koła P. S. L. „Piast*1 w Jawornika.

W  sprawie kredytów zasiewawyth.
Jasienica. Jasienica, jak i inne gminy, otrzymała 

fundusz kredytowy na zasiewy wiosenne, lecz, niestety, 
fundusz ten nie został rozdzielony pomiędzy najbar­
dziej potrzebujących, ludzi Eednyeh, których w dodatku 
nawiedziły klęski elementarne, natomiast rozdzielono pomię­
dzy bogatych, a szczególnie większą kwotę tym, którzy na­
leżą do Rady, a tern samem ma>ą większy przystęo lub też

•am dziś dzień nastał...

Nad u uznymi się zmiłował, Alleluja...
O Chryste —  woła rozpacznym głosem Hanka — 

wejrzyj Swem miłosiernem Boskiem okiem na utrapienie 
moje, zdejmij krzyż, który włożyłeś na moje słabe ra­
miona... Uzdrowienie chorycb... Zmiłuj się nad nami,.. 
Spłakana, ale jakoś podniesiona na dachu wracała Hanka  ̂
di domu szukając smutnem okiem pierwszych wieczor­
nych gwiazd w dopalających się na niebie złocistych 
morzach. chodzi do izby, lecz co to? Oczom swoim nie 
ctee wierzyć. Zdaj6 się jej, że zabłądziła. Ależ nie. Dzieci 
śpią, głuchej Ludwiny już niema. Stach leży z przy- 
m&niętemi oczyma. A na stole co to? skąd, kto? Niby 
w jakimś pańskim domu stół zastawiony najprzedniej- 
szemi, wymyślnemi świątecznemi potrawami, których 
Hanka nawet nazwać nie umie. Toć takie niesłychane 
wymysły widziała u Jegomości na plebanji i we dworze— 
ale tu u nich dziadów w tej ubożuchnej izbinie — skądżeż- 
to, skąd?...

—  Stachu, dla Boga — wrzasnęła na męża — 
a dyć popatrzno na te cudaki i gadaj zaraz, któż to 
do nas przywlókł? Zdumienie chorego nie miało granic, 
.gdy spojrzat na ich ubogą starą stołowinę, dźwigającą 
z trudem tak obfite i wspaniale „święcone*, jakiego 
jeszcze w życiu nie widział. Wszak on zdrzemnął się 
ksyneckę i o niczern nic nie wie  DJugo oboje z osłu­
pienia nijak wyjść nie mog'i, kto to przyniósł im do 
domu te bogate dary świąteczne, boć nawet i głucha Lu­
dwina odszedłszy • - ' Qrn'u -dzieci dó domu, żadnych 
wyjaśnień w tej • tajBummaesj sprawie dać nie mogła.

Toć nikt inszy Stachu niewejrźał na nas grzeszne 
biedoty .nc Najświętsza Panienka z nieba posłała swe

anioły z tern jadłem do nas, boć widziała aweim mdo- 
siernemi oczyma nasz ciężki zgryz, zawołała Hanka klę­
kając przed obrazem Bogą-Rodzicy ! W Wielkanoc rano 
zgłodniałe, wyposzczone dzieciska narobiły niesłychanego 
jazgotu na widok wspaniałych smakołyków, których nia 
skąpiła im Hanka chwaląc grzeczne dzieci za wielo­
tygodniowy post, za co Bozia w nagrodę przysłał im 
z nieba te dobroci i smaczuośei.

Nawet i Stach jakoś dziwnie poweselał i otwar* 
tem oknem spoglądał radośnie na szerokie, biegnące 
w bezkresną dal łany, pokryte młodą bnjną zielonością zbóż. 
Po południu Hanka zabrała dzieci i poszła i niemi do 
przydrożnej figury Matki Bożej, znajdującej się od cha­
łupy niedaleko, by podziękować za doznaną łaskę. Uklę­
kła nabożnie, i kazała dzieciom powtarzać słowa mo- 
d liry : „O Pocieszycielko strapionych, Panienko Naj­
świętsza, dziękujemy Ci, żeś się zlitowała nad głodnymi 
i nędznymi.,..

Na troje rozmodlonych nędzarzy spoglądały prze- 
smutne lecz pełne doDroci i miłości oczy Bogarodzicy, 
a echo żarliwej modlitwy niesione przez wietrzyk, odbi­
jały ciemne, gęste polskie bory: „Zmiłuj się nad nędz­
nymi i głodnymi....

I zdawało się, że w tym momencie w to wielkie 
święto Zmartwychwstania Boga-człowieka, ze wszystkich 
niskich i ponurych chłopskich chat wydarł się jeden 
wielki, pełen skarg i łez, okrzyk:

O ty ziemio polska, ty macocho gminu!
O ty ziemio polska, tak bogata,
Że mogłabyś wyżywić pół świata,
Lecz dla swoich dzieci nie masz Chleba..*
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protekcję. Tymczasem teu z najbiedniejszych zapada coraz 
to w gorszą nędzę i zmuszony jest zaciągać pożyczki 
u lichwiarzy na zbyt wygórowanych procentach, by grunt 
jego nie leżał odłogiem, i aby mieć jakąś egzystencję na 
przyszłość. Wojciech Gurgącz

z gminy Jasienica, powiat Brzozów.

Cu na io Ministerstwo reform ronwii?
W roku 1920—21 setki rodzin z zachodnio^ 

Małopolski zakupiły z ordynacji chorostkowskiej’ 
hr. Siemiedskiego, ziemią. Rozparcelowano wówczas 
Mszaniec, Zofiówką, Step, Howiłów, Percmiłów, Wierz­
chowce i inne obszary. Z wiosną 1921 objąli, po doko­
naniu pomiarów, osadnicy ziemią w posiadanie i rozpo­
częła sią wśród ciągłej niepewności, z powoda gróźb 
miejscowej ludności, straszliwa praca, praca, która 
niejednego wpędziła w grób. Nie mając gdzie głowy 
często schronić, jęto sią siedmioletnich odłogów, ażeby 
z nich wydostać kawał chibba.

Praca ta wydała owoce, bo twardy Mazur zamie­
nił odłogi w urodzajne role, aby mieć sam dość chleua 
i żeby i Państwa coś zostało. Mimo kląsk nieurodzaj a, 
pracując z zaparciem się siebie, zaczęły wyrastać chaty 
i dymić kominy. Rząd o Osadnictwo sią nie troszczył, 
jak również i miejscowe czynniki. Jedynie jeszcze 
Stronnictwo P. S. L. „Piast", choć trochę starało sią 
przyjść tym ludziom z pomocą. W roku 1922 pozawie- 
rano kontrakty z Tow. agrarno-osadniczem, dopłacono 
resztą ceny kupna, gdyż 2/ 3 zapłacono przed oddaniem 
w posiadaaie. Niestety, do dziś dnia nie przeprowadzono 
intabulacji nabywców, a co gorsza, że sąd okręgowy 
we Lwowie,nie zatwierdził kontraktów i żąda dopłat 
i to dopłat wysokich, bo po kilka tysięcy złotych 
licząc procenta od dnia objęcia w posiadanie.

My nie wiedzieliśmy i nie rozumieliśmy, co to 
jest fideikomis, liczyliśmy, że Towarzystwu upoważnione 
przez rząd, jest jego niejako przedstawicielem i zawie­
dliśmy sią sromotnie. Za naszą męką grożą nam egze­
kucją. Bo skądże weźmie osadnik 5—6.000 złotych.?

Nie dostaliśmy nawet uchwały sądowej, gdyż po­
wiadają, że nie jerteśmy stroną, ale jesteśmy stroną 
do płacenia.

Wyczerpaliśmy wszystkie środki obrony i dziś 
pełnomocrk ordynacji, adwokat Dr Gelber, grozi wyrzu­
ceniem z nabytej prawnie ziemi. Bo wszakże dotrzyma­
liśmy wszelkich zawartych w umowie zobowiązań. 
I  dziś pytamy: kto winien ? I czy są gdzieś takie 
rzeczy możliwe ? Naprzykład: kto kupił ziemię przed 
15 stycznia, me płacić znacznie mniej i gdzież sprawie­
dliwość. Ten, co kupił 14 stycznia i ten co kupił 16, 
razem płacili 1 lutego i marca raty ceny kupna, więc 
straty na -kursie pieniędzy me było, umowę mieli jedni 
* drudzy pa 8000 marek, a dziś liczą po 15 stycznia 
1921 po 12,000 mk, waloryzują, a do tego liczą pro­
centa od dnia objęcia w posiadanie.

Nie wiem, jakiem to prawem; gdyby odrazu byli 
zażądali wyższej ceny, to wówczas ludziska mieli marki, 
na których potem ogromnie stracili, więc byliby zapła­
cili, ale nie dziś żądać dopłat i procentów od Bugu 
ducha winnych ludzi.
Za Zarząd po w. P. S. L. Za po w. Związek osadników 

Alojzy Kołodziej Józef Maślanka

C iróżniajcie dobre od złego!
Zwracamy się do Was z wezwaniem, abyście wypróbowali 

uibulki papierosowe K^rhewo.
Długo pracowaliśmy nad tem, abj Wam da-, coś najlep­

szego i oto przychodzimy do, Wi*.3 z bibułkami Herbowo.
Nie szczędziliśmy trudów i kosztów dlj . dopięcia celu.
Kapcie w sklepie książeczkę bibułek Horbewo i przeko­

najcie się. Ni-:- dajcie się tuua.lió obcemi wyrobami.
Nasze nazwiska ręczą Wam za znakomitą dobroć uibutek 

które wyrabiamy.
„ H E R B E W O “

HER-liczka BE-łdowjki WO loszyńskl
Zjednoczone fabryki tutek i bibułek 

1041215 w Krakowie.

7 ruchu m m k s u m
Terminy Zjazdów 1 w .tców .

Zjazdy powiaoowe P. S. L. „Piaut1 odbędą się w na­
stępujących dniach:

1} Kraków, dnia 19 kWiątńja b. r. o gocz. 10 rano. 
2) Nisko, dnia 20 kwietnia b. r.
3) Tarnobrzeg, dnia 21 kwietnia b. r.
4) Mielec, dnia 22 kwietnia b. r.

Baczność powiat B rzesk o !
W dniu 24  kwietnia br. o godziu.c 4 po południu 

odbędzie się w Łysej Górze wiec sprawozdawczy posła 
Brodackiego.

W  dnia 26 kwietnia o godzinie 6 po południu od­
będzie się więc sprawozdawczy posła BrodackiegO W Łu- 
kanowicach.

Zarząd pow. P. S. L. „Piast* w Brzesku zawiadamia, 
że z dniem 1 kwietnia 1927 r. został otwarty Sekretarjat 
P, S. L. w rynku obok sklepu Składnicy frółek Roli.iczych 
w Brześkh Członkowie P S. L. mogą zgłaszać się po 
wszelkie porady prawne, podatkowe i organizacyjne we 
wtorki i piątki kiżdego tygodnia.

Za Zarząd pow. P. S. L. „Piast":
w. z. Witek.

' B a cz n o ść  K o lfou szow sk ie !
W  niedzielę, dnia 24 kwietnia odbędzie się w Kol­

buszowej, w sali „Sokoła" o godzinie 12-tej, zebranie, na 
którem nastąpi wybór nowego Zarządu powiatowego.

PorządeK dzienny:
1) Referat polityczno-gospodarczy, ref. poseł Bielak.
2) Nowy program Stronnictwa, ref. p. Józef Dec.
3) Wybór Zarządu powiatowego.
4) Wnioski członków.
Delegatów gmin, członków Sironniciwa i mężów 

zaufania uprasza się o liczne przybycie.
Za Zarząd powiatowy:

Poseł Jan Bielak, przewodniczący.
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Z MAŁOPOLSKI,
W AlłO W lC E.

W poniedziałek; 11 fc. odbył się w Wadowicach 
Zjazd Zarządu powiatowego P. S. L. „Piasta" w obecności 
wszystkich członków. Na Zjazd przybył na zaproszenie poseł 
DubfeJ, który wygłosił referat bardzo jasny i rzeczowy
0 sytuacji zagranicznej 1 wewnętrznej w państwie polakiem, 
poczem poseł ROflUn omówił wyczerpująco sprawy ekono­
miczne, kredkowe 1 t, pVtNastępnie dokonano wyborów pre- 
zydjum Zarządu no któregoweszli pp.: prof KlisiewiCZ jako 
prezes, Jurka, Konarski, Garlacz z Lencz, jakc wicepre­
zesi, prof.^ Svkułskl,ł jako ’ Bekretarz, Wołowski, jako 
skarbnik, ’
SĘDZISZÓW , pow . Ropczyce.
!''• Dnia 18  marca U r. odbył dę w Sędziszowie wielki 
wiec P, &  Ii* ̂ Piast“ , przy'współudziale postów: p. Jedy­
naka 1 SzfliiglaJf Wiec zagaił prezes Zarządu powiatowego, 
p. Siwuia. Przewodniczył Jan Czarnik z Wiśniowej, sekre­
tarzował Franciszek Stachnik. Po referatach poselskkn 
przemawiali p. Worek, naczelnik poczty p. Strąk, prezes 
wójtów p. Flis, p. Siwula 1 Inni.

Ze strony idewcćw w dyskusji padło ostrzeżenie 
pod adresem chłopów, by nie dali się łapać na lep 
obiecanek rozbijacza jedności ludowej Stapińskiego 
1 socjalistów. Zebrani jednomyślnie uchwalili pełne wo­
tum zaufania dla Stronnictwa „Piasta0.

Franciszek Stachnik. 
GOSŁAWICE, ad W ierzchosław ice.

Na dzień 10 kwietuia b. r. zapowiedział Stapiński 
publiczne zpromadzenie w Gosławicach, koto Wierzcho­
sławic. Na dwa dni przed terminem myszkowała jakaś 
hjena z obozu osławionego Stapińskiego po okolicy.

W dniu oznaczonym Stapiński, zwąchawszy pismo no­
sem, na zebranie nie przybył, a szkoda, bo zebrało Się 
około 500 chłopów, By rozbijaczowi Staplńsfeiemu zgo­
tować odpowiednio przyjęcie.

Zebrani uchwalili jednomyślnie oburzenie Stapiń­
skiemu, a pełne wotum zaufania i podzięką za gorliwą 
pracę prezesowi Witosowi.
Z  JA SIE L SK IE G O .

GLP1NY. Dnia 20 marca b. m. odbył się po sumie, 
w budynku gminnym w Ołpinach publiczny wiec, na któ­
rym przewodniczył Wojciech Kuś, zastępował Paweł Nizio­
łek, sekretarzował Stanisław Roman. Sprawozdanie z Sejmu 
złożył poseł (gadejczyk, poczem w dyskusji przemawiali: 
Wojciech Solarz, Roman Stanisław i inni. Uchwalono 
Szereg rezolucyj, zaufanie Klubowi „Piasta", zarazem po­
tępienie rozbijaczom ruchu ludowego, 
j SiEKLOWKA DOLNA. Dnia 25 marca odbył się pu­
bliczny wiec W Sieklówce Dolnej, W podwórzu naczelnika 
gminy Stanisława Maziarza. — Przewodniczył Stanisław 
Maziarz, zastępował Fr. Maziarz, sekretarzował Jan Skiba. 
Jednomyślnie uchwalono szereg rezolucyj, jak: wotum ufno­
ści Klubowi „Piasta1*, prezesowi Witosowi i posłowi 
Madejczykowi.

C Z E R M A .  Dnia 27 marca w sali Domn ludowego 
W Czerniny, Odbył się publiczny wiec. Przewodniczył Sta­
nisław  Ziemski, zastępował Jan Fiłipak, sekretarzował 
Ignacy Ziemski. Sprawozdanie z Sejmu złożył poseł Ma- 
dejczyk. Miejscowe bolączki ludności przedstawił Stanisław 
Ziemski. Przy końcu zebrania udzielono głosu delegatowi 
od Stapińskiego, dejowi, którego tak entuzjastycznie 
witano, że aż posypały się na niego zgniłe jaja.

Co Madej mówił, szkoda pisań, każdy już chłop w po­
wiecie wie, co oa może. —  Doskonały mówca, tylko o 100 
lat za późne się zjawił na arenie życia politycznego.

Sekretarz.
JASŁO. Daia 11 marca b. r. odbyło się w Jaśle po­

siedzenia Związku wójtów i sekretarzy gmin powiatu jasiel­
skiego. Poseł Madejczyk przedstawił znaczenie organizacją 
Związku wójtów. Sekretarz gminy Jasiewicz i sekretarz4 
gminny z Osieka, podnieśli potrzebę zreorganizowania Związku.; 
Przy wyborach do Zarządu, prezesem wybrano jednomyślnie 
posła MatJfljczyka, na zastępców Wojciecha Paluchniaka 
x Osieka i Jana Mitoraja ze Szerzyn, skarbnikiem Ludwika 
Biernackiego, wójta z Wrocanki, sekretarzem Józefa 
Juszczyka, sekretarza gminy z Brzyszczea, na zaBtępeę 
Bartuię, sekretarza gminy z Kowalów. Do komisji rewi­
zyjnej weszli: Barzyk Władysław, wójt z Przysiek, Lu­
dwik Smaż z Bąezala Górnego i Lubaś Jan ze Szebni. Na 
zebrania poruszono wiele spraw, tyczących powiatu. Zgro­
madzeni wyrażają wotum ufności dia Stronnictwa 
P. S. L. „Piast", dla prezesa W. Witosa i posła Madej- 
czyka. Józef Juszczyk, sekretarz.
DĄBROWA k o ło  Tarnowa.

W  dniu 25 marca b. r. na zebranie, które odbyło się, 
w budynku Kasy zaliczkowej w Dąbrowie, przybyli licznie 
obywatele z gmin: Olesna, Luszowic, Lfpin, Wielopola, 
Adamierza, Podborza, Oleśnicy, Radgoszczy, Cwikowa, 
Swarzowa, Dąbrówki, Nieczajnej i Bagienicy.

Przewodniczył p. Antoni Bielas ze Swarzowa, za­
stępcą przewodniczącego był Bator Z Lipin, sekretarzem 
Jan Bodzek, Sprawy polityczne referował poseł Brodacki, 
który też dawał wyjaśnienia na postawione w dyskusji py­
tania. Uchwalono pełne wotum zautaiiia dla prezesa 
Witosa i Klubu P. S. L. „Piast", oraz szereg rezolucyj 
natury politycznej i gospodarczej. Jan Bodzek,

LIPNICA DOLNA, powiat Bochnia.
Dnia 13 marca 1927 r. odbyło się zebranie Koła lu­

dowego P. S. L. „Piast" W Lipnicy Dolnej, pod prze­
wodnictwem Andrzeja Pałki.

Z porządku dziennego odczytano protokół z ostatniego 
zebrania, który przyjęto do wiadomości. Następnie przewód* 
niczący, p. Andrzej Pałka, złożył sprawozdanie z posiedzeń!* 
Zarządu powiatowego P. S. L. „Piast", które się odbyło' 
dnia 7 marca b. r. w BocbnL Sprawozdanie to wpłynęło 
na uchwalenie rezolucyj podanych niżej.

Po sprawozdaniu przystąpiono do oorad nad zbliżają^ 
eemi się wyborami do miejscowej fiady gminnej. W  tej 
sprawie przemawiało 8 mówców, następnie wyłoniono ko- 
misję-matkę, a przedstawionych przez nią kandydatów uchwa­
lono wybrać do Kady gminnej.

Przytem uchwalono następujące rezolucje:
1) Zebranie Koła Indowego w Lipnicy Dolnej potępia 

kategorycznie stronnictwo Stapińskiego (Związek Chłopski)! 
jako burzyciela Judu wiejskiego, dążącego do ruiny wsi polj 
skiej i tworzącego kościół narodowy, przez który sieje zgni­
lizno moralną i zamęt wśród spokojnego indu polskiego.

2) Natomiast zebrani stwierdzają, że, jak stali, tai 
stać niezachwianie będą przy swojem stronnictwie „Piast"
I przy tej spesobności nchwalają pełne wotum zaufania tu­
tejszemu posłowi, drowi Kiernikowi, jak również swojemu 
wodzowi, Wincentemn Witosowi.

Sskretarz: Członek Zarządu: Przewodniczący)
łan Włodarczyk. Jakób Marszalik. Andrzej Pałka
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Z B. KONGRESÓWKI.

ń K a n i f e s t ą c f e  M a  w l e e ą s l i  n a . t i e i ć

p r e z e s a  W i t o s a .
m Ń 3 k  MAZOW IECKĄ,

W  dnia 6 b. m. odbył się Walny Zjazd Piustowców 
w Mińsku Mazowieckim, przy udziale około tysiąca 
uczestników ze wszystkich gmin powiatu.

Przemawiał wśród niesłychanego zainteresowania 
prezes Witos, a następnie poseł Erdman. 
i Zhajdująse bię na eali bojówki socjalistyczne „W y­
zwolenia", „Związku Chłopskiego4* nie potrafiły zamącić 
poważnych obrad.

Mimo krótkotrwałej pracy, Stronnictwo „Piast" 
posiada w tym powiecie znaczną przewagę.

Zebranie zakończono odśpiewaniem Roty i burzliwą 
owacją na cześć Prezesa,

r a d o m s k .  «
We czwartek, dnia 7 b. m. odbył się Zjazd Piastow- 

fidw w Radomsku.
Mimo ulewnego przez tr*y dni trwającego deszczn 

i dróg zupełnie rozmokłych na Żjazo przybyło około 600 
delegatów ze wszystkich gm>n w powiecie. Rada miejska, 
inteligencja miejscowa, a nawet przedstawiciele urzędów, 
stawili się w komplecie.

Referował prezes ^ ‘tos. Przemawiało kilku delega­
tów, powzięto jednomyślnie uchwały wśród niebywałego 
entuzjazmu. Prezesowi, urządzono kilkakiotnie burzliwą 
owację.

CZĘSTOCHOWA.
W  piątek, dnia 8. b. m,, w Częstochowie, w sali 

Strażackiej, odbył się Zjazd Piastowców powiatu częstochow­
skiego przy udziale 203 delegatów z 15 gmin powiatu, 
i Powitany burzą oklasków, wygłosił referat prezes 
Witos. Obrady były bardzo poważne, uchwały jednomyślne.

Udział w zebraniu wzięło wielu wójtów, inteligencji 
miejscowej.

Praca Stronnictwa w powiecie szybko postępuje.

Prezes5 Witos województwie 
kie eckiem.

77 ostatnich tygodniach prezes Witos odbył szereg 
Mebrań organizacyjnych na terenie województwa kieleckiego. 
^Przegląd naszych placówek organizacyjnych wypad’ wy­
śmienicie.
jk Świadczą o tern cyfry obecnych delegatów, wysoki
'poziom obrad ■— doniosłe uchwał,, 
f Objazd organizacyjny ruzpocjął prezes WitOS od Iłży.

”!< branych około 600 delegatów. Przedstawiciele wszyst­
kich gmin obecni, v  tem znaczna Uczba inteligencji i mię- 
oóczańbtwa. Dyskusja aa obradami bardzo ożywiona.

SANDOM IERZ.
Około 500 zebranych. Liczny udział młodzieży. W ię­

kszość gmin powiatu reprezentowana, Tu nadmienić musj£ 
i iy, żo pracę rozpoczęliśmy ud niedawna.

OPATÓW,, ■
Osób 412. Wszystkie gminy reprezentowane Inteli­

gencja obecna.

STO PN ICA,
Zarząd powiatowy miejscowy, zwołał tylko konferencję 

kierujących pracą —  delegatów. Obecnych 150. Podobnie 
W Pińczowie, obecnych 98 osób.
J Ę D R Z E JÓ W .

Około 300 osób. Większość gmin rep-ezentowana.
Tu wystąpiła po raz pierwszy podczas objazdu bo 

jówka „Związku Chłopskiego" i „Strzelca". Obrad nie zdo­
łali podpici zamącić, gdyż zdecydowana postawa naszych 
delegatów —  powaga obrad i nadzwyczaj taktowne postę­
powanie naszych posłów, uniemożliwiły naganiaczom Wale- 
rona w zupełności ich warcholskie zapędy.
Klfr-JLCE.

Około 350 delegatów. Obrady niosły chanie poważne.
Prezeso“ 'i Witowi towarzyszyli senator Miciński 

oraz posłowie:' Ziętek, Janeczek i Knothe.
Zebrania bardzo liczne stwierdziły zupełny upa­

dek „Wyzwolenia" oraz stopniowy zanik wpływów 
„Związku Chłopskiego", którego demagogia otworzyła 
już oc?y szerokim masom włościańskim —  na io 
nieuczciwe okłamywanie i obałamucanie wsi. Stanowi­
sko ludności wszędzie nadzwyczaj pańs.wowe. Przyję­
cie naszego wodza oraz posłów entuzjastyczne. Zapał 
do pracy olbrzymi.

Uchwały wszędzie jednomyślne. Żadnych prób zamętu, 
prócz drobnych wybryków w Jędrzejowie —  sparaliżowa­
nych z miejsca.

Liczny udział inteligencji i mieszczaństwa świad­
czą o popularności „Piasta", oraz o przyszłości, jako 
stronnictwa wybitnie państwowego, w przeciwieństwie 
do „Wyzwolenia" I „Związku Chłopskiego", skompromi­
towanych aferą Wojewódzkiego oraz demagogją Ludwo- 
chów i Waleronów, za których rbecnie sądy, zwiedzio­
nych włościan karzą kryminałem.

Na zebraniach byli obecni w niektórych miejscowo­
ściach i członkowie P. P. S. oraa „Wyzwolenia" —  jako 
goście —  zachowując się z całą powagą.

Krdry organizacyjne r^ną. Prawie wszystkie po­
wyższe gminy posiadają egzekutywy w postać' mężów zau«, 
fania. Zjazdy wezwały o b c y c h  du tworzenia silnej sieci 
organizacyjnej po wsiach.

D o czego d ążym y? Co m usim y  
przeproiuadzić ? — o iem każdego 
pouczy now y program  JP« S*L. „P iąst“ , 
uchw alony na V. nadzw yczajnym  
K ongresie w  K rakow ie tu dniach  
2 8  i  29  listopada 1926.
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Wielki wiec rolniczy w Dąbrowie.
Z końcem marca b_ r. z inicjatywy Spółdzielni rolni­

czo-handlowej „Łan“ odbył się w Dąbrowic wielki wiec 
rolniczy, tak imponujący, jak dotąd w powiecie naszym 
podobnego nie było. Zaproszeni byli wszyscy wójcia, koiężn 
proboszczowie, nauczycielstwo, prezesi Kas Stefczyka i Ko­
łek rolniczych i t. d,

Dopisali wszyscy i wypełnili salę posiedzeń Rady 
powiatowej po brzegi-

Wiec zagaił pose? ziemi dąbrowskiej prof. Dubiel, 
który w treściwem przemówieniu podniósł znaczenie rolni­
ctwa w Polsce, jako podstawy gospodarki państwowej, do- 
tycnczas, niestety, przez rządy polskie niedocenianej i za­
niedbywanej, a następnie powitał gości z Krakowa, przed­
stawicieli Centrali rolniczych, którzy przybyli dla wygło­
szenia referatów- Na wniosek p08'a Dubiela zostali wy­
brani do prezydjum wiecu pp.: Jan Konopka, p"8^6S 0. 
T. R. jaao prezes, Franciszek Dziuola i Jan Kasprzak 
jako wiceprezesi, Kazimierz Zasada, dyrektor „Łanu“ , 
jako sekretarz.
,< Nastąpiły referaty: dyrektor Syndykatu rolniezeg< 
W Krakowie, p. Ds.p, wygłosił referat na temai: Pomyka 
gospodarcza państwa a spółdzielczość, dyr. Związku rewizyjne­
go Spółek rolniczych, p. Strzeteiski, mówił o organizacji han- 
alu rolniczego, dyr. Patronatu Spółek rolniczych, p. Kostki, 
referował sprawę Kas Stefczyka i Kółek rolniczych a p. Inż. 
Masior z Małopolskiego To w. Rolniczego suówił o najwa­
żniejszych potrzebach rolnictwa, jak spółdzielnie mleczar­
skie, jajczarskie i t. p.
gir. Referatów tych, wygłoszonych znakomicie, z wielką 
swadą, a przytem popularnie, popartych nadto wielklem 
znawstwem przedmiotu i llczmmi datami statystycznemi 
wysłuchali uczestnicy wiecu wprost z na tężoną uwagą i na­
grodzili je rzęsisteml oklaskami. Obrady trwały 5 godzin 
i nikt sali nie opuścił, łak przykuwała wszystkich treść 
pouczających wykładów.

Po referatach prezes, p. Konopka, oiworzyl dys­
kusję, w której zabierali głos pp.: Dziubla, Janas, Ża- 
Wada, KrzCiuk, Sas, nowy kierownik „Łanu" i inni, pod­
nosząc potrzeby powiatu i dziękując serdecznie przybyłym 
gościom z Krakowa za tak świetne pouczenia.
, Poseł Dubiel iLformował dalej o kredytach rolni­

czych, opłatach skarbowych i t. p., p. starosta Kopeć 
udzielał wyjaśnień w sprawie pomocy rządu na zasiewy 
wiosenne, odpowiadali również na zapytania delegaci kra­
kowscy, poczem przewodniczący zamknął zgromadzenie, dzię- 
kuiąo jeszcze raz gościom krakowskim za przybycie i oświatę 
rolniczą, jakiej powiatowi udzielili.

Dawno nie było w Dąbrowie zgromadzenia, z któ­
rego uczestnicy wynieśliby takie zadowolenie i taki 
pożvlek.
JŁ Prosimy inicjatorów, żeby takich biesiad urządzili
nam więcej, a panów z Krakowa, żeby też częściej dzielili 
ślą z naszym powiatem swoją wiedzą ] fachowością 
i pomogli nam do rozwoju spółdzielczości, która jedynie 
ekonomicznie dźwignąć nas może.

Bóg zapłać za już, prosimy o jeszczei K , Z

illuDiil! Popiwajoie zawsze prasą ludewą!

Wiadomości ze świata.
TRAKTAT WŁOSKO WĘGIERSKI PizyjruOs. 

wany z -wielkimi ho norami w Rzymio premjfcr w cgiersk; 
kr. Bolhlen, podpiml z szefem rządu wioduogc, Mussoji 
linim trabta* przyjaźni. Węgry starając się o otwarcie, 
dostępu do morza przez dawniejszy austro-węgierskii' 
port Fiumo, będący obecnie w posiadaniu Jugosławii 
zabiegają o sprzymierzeńców, którzyby mogli poprzeć 
ich żądania.

W /BÓR PREZYDENTA NA ŁOTWIE. Po śmierć 
ci b. prezydenta; Czakstego Sejm łotewski przystąpił doi 
nowego wyboru prezydenta państwa. Po Idlkakrotnycli 
głosowaniach, gdzie z powodu TOzsw-zelenia głosów nu 
można było wybrać ani kandydata pustawionego prze®; 
prawicę ani kandydata centrum, wysunięto kompromis] 
sciwą kandydaturę b. ministra spraw wojskowych Gih 
stawa Semgaisa. i 1 |

Należy zauwaz/ć, że Sejm łotewski składający 
się zę  100 posłów jest silnie rozbitym, gdyż posiadał' 
20apairtyj. Najmększcimi partjami na Ło'twie są partją’ 
włościańska, i partja so jjalistyczm*. : {i

WYDARZENIA NA DALEKIM WSCHODZIE.; 
Wojna domowa w Chinach obejmuje coraz więcej nro 
wincyj. Ostatnio zaszedł wypadek w północnych Chi| 
nach, któ'2 niewiadomo czy nie pociągnie zla sobą zon 
•wania stosunków dypl. między północnemi Oliinand 
a Sowietami. Oto dyktator Majndżurji, pod władzą kt6j  ̂
rego również znajduje się Pekin, mandżurski generał 
Cz.angiŁsolin \vydał polecenie oddzia omd wojsk chiń 
skich, by wkroczył d o : ambasady sowieckiej w PeklJ 
nie i przeprowadził tam rewizję. Na naruszenie prawa 
eksterytorjałnośca uzyskał zezwolenie od korpusu dy­
plomatycznych państw innych. Wkroczenie do a1 ma' a 
dy usprawiedliwił tern, że W poselstwie sowieckimi: 
ukrywają się przywódcy i agi,ratotr?-y komunistycznij*

. Mimo opuiTi woźnego, Ltory bronił Wstępu wok 
skbm. chińskim do poselstwa sowieckiego!, a kióreg<ł 
wojska chińskie zamordowały, wysłany oddział prz, 
prowadzał rewizję, zaaresztowj1 agitafcu-ów komonk 
stycznych sowieckie hi agitatorów chińskucb1 rozstrze® 
lał na miejscu. W poselstwie sowieckim w Pęku ie orzjw 
rewizji znaieziiono składy broni i ałnunicji, i olbrej M 
ilość bibuły komunistycznej |. j  ijjń  < _ y

Jak jb.; tę rewizję odpowiedzą Sowiety, nlajbliżSt 
Bid. przyszłość pokaże. ,v> ę̂  i  ;;; i H: •> ■:

Również ostanie wiado|mości z Oaiin dpnoszą. zĄ 
naczelny wódz armj południowo-chińskiej (t zw, kaU,̂  
tońskiej) generał Gząng-kaj szeki, Ibęaący diótychc^ • 
pod wpływem bolszewickiego agenta Borodinu, zaczyna 
wyzwalać się z pod wpływów bclszewickich. Z jego 
wiedzą oddział białogwardzistów rosyjskie!’ otoczyli 
konsulat sowieefc w Szanghaju, |  ̂ j

Bezprzcciznib, te za generałami Tymi stoi silną 
mocarstwo na wschodzie, Japonja. ;i

Obowiązkiem każJego ludowca 
jest rozszerzanie nowego progra­
mu P ; S* L  MPIast“ «
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j OZIAŁ GOSPODARCZY j
AEB1N JURA.

Potrzeby gospodarcze 
gospodarstw podgórskich.

(Ciąg dalszy).
W  budowlach i meljoracjach państwowych i samorzą­

dów j  oh powódź ta przyniosła dalsze straty* na Ćrogach 
S mostach krajowych i państwowych 790.000 złotych, 
w meljoracjach 380.0U0 zł, w regulacjach i robotach 
wodnych 3,/00.C00 zł., wobjektach kole). 700.900 zl , 
wreszcie szkody na drogcch powiatowych i gminnych 
uraz budowlach Spółbk wodnych 3,400.000 zł. Ogółem 
zatem powódź ta przyniosła straty w jednym roku 
około 53,000.000 zł. Trzeba zaś uprzytomnić sobie, źe 
powodzie te są dość częste, były one w latach 1884, 1903, 
1916, 1925 i 1926. Straty powodziowe nie o^raniozają 
się do terenu Małopolski leez przenoszą się 1 na dalszy te­
ren państwa. Wskutek nieuregulowania rzek oraz wskutek 
zmniejszenia się zalesienia stoków karpackich postępuje 
ruch szatrowisk z Podkarpacia w dół, tak, źe o żeglowno- 
ńci Wisły dla statków w dolnym biegu tak długo nie może 
być mowy, jak długo górskie rzeki nie zostaną uregulowane 
a tem samem ruch szutrowiek zatamowany.

Te dane są znpełnie wystarczające, aby wykazać ko­
nieczność rozpoczęcia wielkich robót regulacyjnych. Nie idzie 
tu zresztą o kwoty niemożliwe. Pozwolę sobie podać dla 
województwa krakowskiego opracowany urzędowy kosztorys 
reguiacyj, które już dziś mają usiawowe zabezpieczenie bądź 
przez ustawy Sejmu galicyjskiego, bądź polską ustawę me- 
ljoracyjną. Według tego kosztorysu potrzeba: na ukończe­
nie regulacji Dunajca i Wisłoki 16,300.300 zł., na ko­
szta regulacil rzek spłatanych 36,200.000 zl, na me- 
Ijoracle i zabudowanie potoków górskich będących 
w budowie 41,690.000 zł, na nowe budowle wodne na 
górskich potokach 14,800 000 zł., na melioracje Tym 
czasowego Wydziału Samorządowego 30,590.000 zł., 
wreszcie na budowę Porąbki na So'c i odbudowę ro­
bót, zniszczooych od roku 1914 —  11,800.000 zł, ogó­
łem 151,000.000 zł.

Do kosztów tych wszystkich robót, z wyjątkiem regu­
le ej i rzek ieglowyeh i budowy Porąbki przyczynia się fun­
dusz krajowy datkiem 30-—4 0 '/,,  czyli kraj daje około 
50,000.000 zł.

Ten program, zresztą technicznie wykonalny, może 
być wykonany w przeciągu 20 lat i wówczas realizacja 
tego programu wymaga rocznie dotacji wraz z kwotą na 
konserwację około 8V4 miljoua złotych. Obecna zaś dotacja 
państwa i kraju na województwo w Krakowie wynosi 3*/2 
milj. złotych, czyli roboty ukończone będą za lat 50, przy- 
czem nie uwzględnia się zniszczeń dokonanych w tym cza­
sie przez nieuniknione powodzie.

Tak więc na podstawie powyższych obliczeń można 
dojść do wniosau, że roczna dotacja państwa i kraju na 
wszystkie województwa górskie przez lat 20 określa się 
kwotą mniej więcej 25 milj. złotych.

Wyasygnowanie coroc-.nie tej kwoty i rozpoczęcie na 
wielką skalę tych ronot zapobiegnie dotkliwemu tutaj bez­
robociu, a na przyszłość nsnnie groźbę strasznych powodzi, 
które dzisiaj doprowadziły ludność Podkarpacia do upadku.
Również sprawa zalesienia nagfcd stoków górskich — 
jednych z przyczyn nagłych powodzi —  powinna być 
corychlej uregulowana tak przez ustawodawstwo, jak 
i przez egzekutywę administracyjną.

Tak więc te różnorodne czynniki, działając niezależnió 
od siebie, jeinakowóż stale i równocześnie wytworzyły na 
Podkarpaciu warunki,, które uniemożliwiają rozwój gospodar 
czy tntejszej lninośei.

Rezultatem tego stanu jest jnż wyżej nakreślona 
uędza na Podkarpaciu i fakt, że kraje te poi względem 
produkcji rolniczej są zawsze krajem biernym, wymagającym 
Importn z innych terenów państwa bądź "  zagranicy. Tak 
było przed wojną, tak jest i teraz. W  przeciwieństwie do 
bogatych krajów alpejskich spotykamy u nas ten fakt, źe 
do letnisk 1 miejsc kąpielowych przywozi się w sezonie 
masło duńskie, sery szwajcarikie, frauenskie lub włoskie. 
Do Zakopanego masła dostarczają stale mleczarnid krakow­
skie, a przecie powinno być odwrotnie, te krainy górskie po­
winny do naszych ośrodków miejskich i przemysłowych do- 
staiczać stale przetworów mleczarskich, nie mówiąc już 
o mięsie, wełnie i t. d.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Cośkolwiek n podatkach.
Daleko przyjemniej podatki wymierzać t egzeuwo 

wać, niż podatki płacić. Aie żaden z rozsądnych' luizi ni® 
ośmieli się krytykować istnienia podatków, jako takich* 
Podatki są główną podwaliną państwa — podarki trzeba 
nłacić — tego z lania jest każdy uczciw ie wysfiny o swej 
Ojczyźnie życzliwy obywatel. Mimo to o u t ;  na >ti;ć- po­
datkowego nakazu płatniczego rząd ; o kt-.'««v wywoła 
na twarzy adresata niewinny uśmiech za ow sdyia jttf, 
niekłamaną minę radości. — Dlaczego? Bo trzeba pła­
cić 1 Trzeba sobie nieraz niejednego odmuwić, a poda­
tek mnsi być zapłaconyl Najczęściej trafia się tak: 
poczciwy tontrybuerit dostawszy na ;az płatniczy (cza­
sem klnie na czem świat stoi!), bierze czapkę na gło­
wę — no i pugilares z pieniędzmi, biegnie cc tchu do 
kasy skarbowej i płaci wszystko — co do grosza! — 
Wróciwszy jednak do domn, zaczyna rozważać. Ogląda 
otrzymany kwit kasowy, przygląda się całkiem dokładnie 
nakazowi płatniczemu, któremu zawdzięcza wyrwanie 
mu z kieszeni ostatnich 100 zł i zaczyna badać treść 
jego. Czyta od samej góry, aż do samego dołu i — ro­
zumie się samo przez się, iż Dic a nic nie rozumie. Zro­
zumiał tylko ostatnią kwotę, którą musiał w kasie pozosta­
wić. Ta kwota najbardziej go zainteresowała. Zaczyna więc 
po swojemu filozofować i mówi sam do siebie: mój są­
siad ma takie samo gospodarstwo, tak jak ja — gospo­
darstwa nasze podobninsieńkie do siebie, jak dwie kropie 
wody, a różnią nas tylko otrzymane obecnie nakazy 
płatnicze — ja dostałem o 30 zł więcej, niż mój sąsiad. 
I myśli sobie, że to niesprawiedliwość, bo jeśli jedna 
i tasama wieś i jednakowe gospodarstwo, to i podatek 
powinien być jednakowy. No tak — myśli sobie —  tak 
powinno być, ale, niestety, tak nie jest. Idzie wiec stra­
piony do urzędu skarbowego i pyta: dlaczego jemu 
i jego sąsiadowi wymierzono tak nierówny podatek?
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Na to o trzy m uje on odpowiedź: mężowie zanfania tak 
nam tu podali, ł. komisja oszacowała wasz« dochody, 
według swego przekonania i sumienia —  a jeśli jeste­
ście niezadowoleni, możecie rtknrować. Ale, panie radco— 
mówi nieco dotknięty — ja nietylko rekursować nie my­
ślę ale ja już cały podatek zapłaciłem — ja bym tylko 
chciał wiedzieć, jak to oszacowała komisja mój i mego 
sąsiada dochod. —  No —  no, nie zawracajcie mi gło­
wy — rzecze pan radca i pożegnał strapionego podat­
nika, który powróciwszy do domu tak sobie pomyślał: 
Jakby to dobrze było. gdyby podatki mierzono ta«c, aby 
lrdziska na wsi zfr oz umi e  ć to p o t r a f i l i ,  wtadj 
nie byłoby tyle zażaleń, ani rekursów, bo każdy by wie' 
dział, dlaczego mu taki lab inny podatek wymierzony 
został.

Przecież wielu ludzi jeździ kolejami i należytości 
kolejowe opłaca bez egzekucji —  a dlaczego ci ludzie 
nigdy, przeciw tym należytościom nie rekurują? Odpo­
wiedź na to prosta: gdy kto chce jechać do Wieliczki, 
bierze do reki „taryfę kolejową* i czyta tam: „do Wie­
liczki 1 zł* i basta! Poco ma rekurować, gdy taiybi 
mówi „1 zł“ .

Żebyto i dla podatków taką „taryfę* wymyślono, 
toby ludziska sami chętnie płacili I ka»y rządowe byłyby 
zawsze pełne. —  Ale to nie da się przeprowadzić, gdyż 
administracja skarbowa zanadtoby potć niała, a bezro­
botnych namnożyłoby się jak grzybów po deszczn.

P  a. W każdym razie wymiary podatkowe powinny 
być jasne i dla wszystkich zrozumiałe, a nie ukrywać 
się tajemniczo w nakazach płatniczych, przepełnionych 
nrzędowemi cytatami. Każdy kontrybneut pragnie wie 
dzieć, w jaki sposób został mc podatek wymierzony, 
la odnośne ustawy, artykuły i paragrafy są mu zupełnie 
obojętne. K.

W  sprawie wyjazdu do Kanady.
Polskie Towarzystwo emigracyjne w Warszawie, 

u!. Jasna 11, ogłasza, że każdy robotnik, udający się 
'  Z Polski do Kanady, m u s L  być zdrów, umieć czytać i pisać 

i posiadać 132 dolary na przejazd, 25 dolarów na bilet 
kolejowy w Kanadzie, oraz 25  dolarów na pokaz przy 
wylądowaniu.

Budziny rolnicze muszą pusiadać około 260 dolarów. 
Bliższych informacyj udziela Polskie Towarzystwo 

Emigracyjne.

Warupki wychodźtwa w Kanadzie.
, W r. 1926 przybyło do Kanady około 6.000 przy-

, chodżców narodowości polskiej, oraz około 10.000 fen- 
sinów.

1 . Ponadto przybyło około 3.000 żydów, z czego przy­
najmniej 2/3 stanowią żydzi z Polski.

Polacy i Busini udają się przeważnie do prowincyj 
zachodnich do pracy na roli.

i Dla emigrantów pracy nie brak, a podczas zimy
ujawniło się nawet duże zapotrzebowanie robotników do 
pracy przy wycinaniu lasów w okręgach północnych, przy- 
czem płacono do 60 dolarów miesięcznie wraz % utrzymaniem 
i mioszkaniem.

.;; ,  Mniej zadawalająco dla polskiego wychodźcy przed*
stawia się rynek prący w miastach przemysłowych, jak: 
'Montreal i Tojonto.

{  Ł  X  S  T  Y  i;

Nie chcą więcej Putku
W gminie poste dra Patka, ChOOZnl, w której tenże

■prawuje urząd wójta, odbyły się wybory do Rady
gminnej, które tak fatalnie wypadły, że trzeba byłe kr­
ezkami' i sztuczkami ratować się ud klęski.

Partja jego uzyskała tylko nieznaczną większość gło­
sów, w dodatku założono protest i jakkolwiek ten wyFaduie, 
jedno jest pewnem:

nawet we własnej gminie gaśnie gwiazda panu
Putka, mają dość jego wójtow»nia; z posłowaniem będzie 
jeszcze gorzej.

Tyl agitatora Stapyfiskiegc.
POD&RABIE około Niepołomic. śpieszymy' się 

użalić Szacownej Redakcji, że w naszej wsi mamy jes 
dną parszywą owcę, stapińszczyka, zawodowego ban 
dytę i włamywacza, karanego dwulećniem ciężkiem wię­
zieniem za kraldzież, niejakiego Franciszka Łacha, który 
bez koncesji handluje wódką, rozpija zwłaszcza mło { 
dzież a podobno nawet przyjmuje za wódkę od parob- 
czaków zboże.

|Y7 jego spelunce, zwanej »mordownią« dzieją 
istne orgje. Rodzice nie mogą nic poradzić z synami, 
którzy po całych dniach i nocach rozpijają się. ,i 

Na skutek doniesienia była u niegc i o wizja, z Bo-i 
ohni — przesłuchano SwiauŁów, ale jakoś kryminaliście 
nic się nie dzieje. rj

Apelujemy do starostwa w Bochni, ażeby żaka 
zało ŁaeŁcwi pekątnego szynkówani., i ukarało go od- 
powiednio, gdyż'w  przeciwnym razie órao ten zdemcH. 
ralizuje całą wieś. Włościanie z Podgrabia.

Mizera Sir. Łubieńskiego.
KONCZYCKA. Czytałem niedawno W naszej gazecie 

o tak zwanym „Związku zawodowych rolników*, którego 
fabrykantem jest zbankrutowany obszarnik, hr. Łubieński 
z Zassowa. Tutaj w Brzeskiem stara się tę organizację prze* 
szczepić niejaki Mizera z Bielczy. Człowiek ten z niejednego 
pieca jnż ohleb jadł, a dzisiaj stał się najemnikiem hr. Łu­
bieńskiego. Łubieński tylko palcem kiwnie, a Mizera, jak 
opętany leci na jego wezwanie. Przyjechał także ten Mi­
zera niedawno do nas, ale mu się, nieborakowi, nie udała 
bo tu niema głupich; przyjechał z dwoma jakimiś aujutan- 
tnmi, jednak ten, co miał zwołao zebranie, schował się ze 
strachu przed Mizerą do stodoły 1 biedna Mizera wygwi­
zdana przez chłopów, musiała odejść, skąd przyszła. Dodam,
źe my tu stoimy przy stronnictwie „Piasta" i przy 
jego wodzu Witosie i nie pozwolimy na żadne r< zbija­
nie chłopów przez zakładanie jakichś nowych Związ­
ków. Mizera lepiejby zrobił, by pilnował gospodarki w domu, 
a nie służył Łubieńskiemu, bo to wstyd dla Chłopa, być 
pańskim Mzuniem.

Józef Svly, stary Piustowiec.
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C i o ł k o s z o w e  g r u s z k i  m  w i e k z b i e ,
W swierczkowie koło Tarnowa ma, jak wiadomo’ 

stanąć fabryka raka, jak w Chorzowie.
Jeszcze nie zaczęto budowy, już prof. Ciołkosz, filar 

P. P. S. na Tarnów, jeździ po pobliskich gminach, *n. p. 
do Łukanowic, i wciąga chłopaków dó partji, zapewniając, 
że gdy się zapiszą i zapłacą wpisowe 2 zł, to na- 
pewno dostaną robotę przy budowie, a potem we fa­
bryce, płatną po 8 zł dziennie

Ładnie będzie wyglądała robota przy budowie, jeśli 
partyjne wpłjwy rozstrzygać będą o przyjęcin robotników 
ao pracy, a ponieważ nie przypuszczamy, żeby prowadzący 
budowę dał się użyć za narzędzie p. Giołkoszowi, czyż nie 
jest nadużyciem z lego strorty naciągać biednych lu­
dzi na płacenie wkładek partyjnych I wprowadzać 
icl w błąd?

J a s n e  c h w i l e .
KahAiENIUA, powiat Limanowa. W  dnia 27 lutego b.r. 

za )t .rani im p. H. PiorkoWSkisgo, kierownika szkoły 
w Kamienicy 1 prezess. straży pożarnej, tudzież p. Józefa 
Kuźla, D^czelLika gminy, i J. HudzickitogO, naczelnika 
jtraży pożarnej, urządzono przedstawienie, na którem ode­
grano sztukę „Żyd w beczce" i „Błażek opętany".

Na przedstawienie przybyła zaproszona straż pożarna 
Z gminy Czerniec parafja Łącko, którą bardzo mile przy­
witali wszyscy panowie i zebrana straż pc żar u a z Ka­
mienicy.

Swoją drogą, że sztuki odegrano znakomicie, lecz za­
bawa ta miała inny cel, mianowicie wzajemne zapoznanie 
oię obydwu straży peżarnyeh i towarzyską współprac^, nie- 
oienla pomocy dotkniętym klęską pożaru. Na ten też temat 
ze szczególniejszą przemową wystąpił miejscowy komendant 
polieji państwowej, p. Kozina, i wykazał jasno potrzebę 
takiej organizacji i zachęcał, by za tym wzorem poszły 
Inne straże pożarne.

Naczelnik straży pożarnej z Uzernca, p. Stanisław 
Skut, imieniem swych 14-tu członków dziękuje tą drogą 
serdecznie p. Piórkowskiemu,, p. Kuźlowi, p. dudzickiema 
■i wszystkim uczestnikom za szczere przyjęcie —  & komen­
dantowi Kozinie za udzielone informacje. Daj, Boże, aby 
wszystkie posterunki miały takich dzielnych, życzliwych 
i dobrych ludzi.
: Również i podpisany serdecznie dziękuje wszystkim
za tak miłe przyjęcie nas 1 zasyła pozdrowienie.

Franciszek Franśeyk 
sekretarz Straży pożarnej w Czerncu.

H ig je n a  w io s ć w .
'!X

Największym wrogiem włosów jest jełczejąoy tłuszcz 
na skórze głowy. "Wskazane jest przeto mycie głowy co 
tygodnia (mężczyźni częściej), a posługując się godnym po­
lecenia Shampoonem Dra Lustra, należy pianę tego higje- 
n!cznego środka wcierać lekko podczas mycia przedawBzyst- 

kiem w skórę giowy.

p o  nabycia w aptekaeh, drogeriach i Kółkach ro^iazych.
Laborątorjrm „Miraculum11, Kraków, ul. Sławkowska 12.

K R O N I K A
K W I E C I E Ń  —  m a  d n t  3 0 .

Dni Ualenaars rzymsko-katolicki
'  10 n c a

Wschód 
^odz. min.

Zachód.
. r >d?.. min.

17 tl. Wielkanoc. .Rudolfa % , 5 9 18 53
18 P. Poniedziałek Wielkanocny, Bngumiła ■5 7 18 54

19 W . Pafnucego 6 6 !8  55
20 Ś, 'kicherjusza 5 3 18 57
21 C. Anarźej a 6 1 18 58
22 P. Sótera i Kajnsa 4 59 i 8 59
23 S. Wojciecha b. i m. 4 67 19 1
24 N. 1 po Wielkiej Nucy. Jeroego d 4 55 19 ij

Wszystkim, prenum eratorom  „P ia sta 11, 
w szystkim  członkom  naszego Stronnictw o  - -  
sfctada serdeczne życzenia  „ W esołych Świąt 

R edakcja  „P iasta",

Uprawa ty tons u.
Na mocy rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 

14 grudnia 1926 r. do uprawy tytoniu wymagane jesl 
zezwolenie Dyrekcp Polskiego Monopolu Tytoniowego,
wizględiniie upważniomych przez nią urzędów i zakładów. 
Zezwolenie to mosją otrzymać rolnicy, którzy zobowią­
żą się:

a) uprawiać tytoń na przestrzeni gruntu, obejmu­
jącej najmniej 500 mtr2 w jednej nierozdzielonej 
całości <

b) użyć do uprawy tytoniu nasienia, które 'dostar-; 
ożyła, lub na którego użycie zezwoliła Dyrekcja Mo­
nopolu Tytoniowego;

c); stosować się do przepisów, wydanych w przed- 
maaciie uprawy tytoniu, oraz do pouczeń i wskazówek 
udzielonych przez organa, powołane do wykonywania 
nadzoru nad uprawą tytoniu;

d) odsprzedać cały zapas wyprodukowanego sû  
nowua tytoniowego Skarbowi Państwa w wyznaczo­
nym terminie po cenaich taryfowych, które ustali Mi­
nister Skarbu.

Pozwolenie na uprawę tytoniu ważne jest tylko 
dla tej osoby, na której nazwisko opiewa1, i tylko dla 
gruntu i przestrzeni, oznaczony c hw pozwoleniu/

DO DZISIEJSZEGO NUMERCJ pisma naszego 
dołączamy proispekt firmy „Unja“ Zjednoczone fabry­
ki maszyn w Grudziądzu. Prospekt ten polecamy, ży­
czliwej uwadze Czytelników. ; . i f

TARNÓW. Dnia 10 kwietnia b. r. odbył się stara- 
nim Okręgowego T-wa Rolniczego w Tarnowie jedno-; 
iiiiuiiowy kurs sadowniczy w szkole ogrodniczej pod kio* 
rowniatjw.nm p. dyrektora Trepki, W. kursie wzięło 
udział przeszło 100 delegatów Kółek rolniczych ą także 
i Kół młodzieży. Po| kursie otrzymali uczestnicy nja pa-; 
miątkę tego ze swszechmiar pożytecznego kursu, po je-i 
dnem drzewku szIafKetiiegG gafcupfeu.
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W SPRAWIE ODROCZEŃ SŁUŻBY WOJSKO­
WEJ DLA POBOROWYCH ROCZNIKA 1906 I STAR­
SZYCH. Starostwa podają zainteresowanym do wiado­
mości, że w myśl postanowień art, 59 ustawy wojsk, 
i §§ 368—374 roz,porządzenia wyk. do tejże ustawy, roz 
począł się z dniem 15-go lutego 1927 termin wnoszenia 
podań o odroczenie służby wojskowej zarówno dla po­
borowych rocznika 1906 jak i dla ubiegających się
0 ponowne odroczenia, to zn. roczników 1905 i 1904. 
Dla poborowych rocznika 1906 upływa ten termin 
w dniu poprzedzającym stawienia się do poboru, dla 
rocznikóiw starszych w dniu 29-go czerwca 1927.

POŻAR W DĄBROWIE POD Ta RNUWEM. We
czwartek w nocy o późnej godzinie wybuchł w Dąbro­
wie pod Tarnowem pożar w szynku. Przy silnym wie­
trze, pożar się rozszerzył i ogarnął pięć domostw, które 
doszczętnie spłonęły. Sto osób pozostało bez dachu
1 chleba. Wśród szalejącego ognia spalił się jeden 
człowiek. ! ;

ŻADNA ZBk ODNIA NIE POZOSTAJE BEZ 
KARY. Głośna była' przed kilku tygodniami potwor­
na zbrodnia, jakiej nie ujęci w pierwszej chwili sprawcy 
dopuścili się w Izabelinie gm. Ożarów na rodzinie han­
dlarki mleka, Rozalji Krzemińskiej.

Ofiarą bandytów padło wówczas 6 osób, miano­
wicie sama Krzemińska, trzy jej córki, syn i narzeczo­
ny jednej z córek. Cala rodzina wymordowana została 
strzałami z rewolweru.

Policja podjęła natychmiast energiczne poszuki­
wania za zbrodniarzami, aresztowano nawet kilku 
podejrzanych o morderstwo drabów.

W pewnym momencie, zwrócono uwagę, iż z oko­
licy Ożarowa natychmiast po morderstwie znikli dwaj 
znani bandyci, bracia Stanisław i Michał Skotniccy, 
ścigani przez policję od 4 lat.

Nadkomisarz Moritz z policji pow. warszaw ' ’
wszczął poszukiwania za nimi i wczoraj ujęli ijh 
■wiadowcy w Ciechanowie u niejakiego Mielczarczj ka.

Według powszechnej opinji w Izabelinie i Ożaro­
wie, ci dwaj bracia mieli popełnić pamiętne a tak 
straszne morderstwo.

WYROK ŚMIERCI W STANISŁAWOWIE.
W Chlebiczynie leśnym, powiatu kotomyjskiego, roze­
grał się akt ponurej tragedji miłosnej. Mianowicie 
mieszkaniec tamtejszy, Michał Smorzaniuk, utrzymy­
wał od dłuższego czasu stosunek miłosny z 24 letnią 
Anną Pańczak. Równocześnie starał się o rękę bogatej 
wieśniaczki, Tetkieny Demków, a gdy Pańczakówna 
miała zostać matką, w głowie Smorzaniuka powstał 
plan usunięcia ze świata niewygodnej dla siebie ko­
chanki. Wspólnie więc z bratem swoim, Dymitrem 
wywabił Pańczakównę późnym wieczorem z domu, 
udusił ją za pomocą przygotowanego sznura, a zwłoki, 
dla upozorowania samobójstwa, wrzucił do studni.

Epilog tego dramatu rozegrał się w pierwszych 
dniach marca b. r. przed trybunałem sędziów przysię­
głych w Kołomyj i. Michał SmoTzaniuk został skazany 
na karę śmierci przez powieszenie, a współlwyko- 
nawca zbrodni, Dymitr Smorzaniuk, został skazany 
.to 6 łat ciężkiego więzienia.

WYKRYCIE OHYDNEJ ZBRODNI Z PRZED" 
14 LAT. Na kilka lat przed wojną, ożenił się Mikołaj 
Zawieracz, bogaty gospodarz we wei Roztoka Mała 
wi powiecie nowo-sądeckim z dużo młodszą od siebie 
Marją Małek. Przy małżeństwie zamieszkała świekra' 
(matka żony). "Wkrótce jednak wybuchły między mat- 
żeńs+wem spory, powodowane intrygami świekry.

Pewnego dnia, a było to iw roku 1913, znaleziono! 
rano Mikołaja Zawieraoza, leżącego bez życia przed 
własnem domostwem, Funkcje oglądacza zwłok spełnił 
zwyczajny chłop, jak to nieraz na misi bywa, który 
stwierdził, że śmierć nastąpiła z przyczyn naturalnych' 
wiobec czego wydał kartkę pośmiertną i zwłoki pocho­
wano. W krótki czas po śmierci męża Marja Zawieracz 
wyszła powtórnie zamąż

Przed dwoma miesiącami zachorowała matka! 
Marji Zawieracz, obecnie zamężnej Połyniak, a przeczu­
wając zbliżający się zgon, dręczlona wyrzutami sumie-!, 
nia przez lat 14, wyznała przed najbliższymi krewny- 
mi, że zięć jej ś. p. Mikołaj Zawieracz nie zmarł bynaj­
mniej śmiercią naturalną, lecz został w sposób skryto- 
bójezy zamordowany przez żonę, jej córkę, która przy 
pomocy jej, udusiła go.

Rewelacyjna ta wiadomość doszła do komen­
danta posterunku w Łabowej, Tokarczyka. Rozpoczął 
on natychmiast energiczne śledztwo, które wydało rze 
czy wiście nader sensacyjny rezultat. Zolja Zawieracz 
w ogniu krzyżowych pytań przyznała saę <ło popełnię-! 
nia tej strasznej zbrodni.

Wedle złożonych przez nią zeznań, dopuściła się 
ona w ten sposób morderstwa, że gdy mąż jej krytycz­
nej nccy powrócił do domu w stanie nietrzeźwym z No- 
wego śącza i zamiast w izbie, położył się na spoczynek 
przed domem, ta, gdy zasnął, przyskoczyła do niego 
i chwyciwszy za szyję, zaczęła go dusić, W tym mo­
mencie obudził saę duszony i usiłował się bronić, nastą­
piło wzajemne szamotanie. Zawieracz nie mógł obronić 
się przed morderczynią, będąc zupełnie pijanym, tema- 
bardziej, że zbrodniczej żonie przyszła na pomoc jej ma 
tka. Po dokonaniu tej ohydnej zbrodni, morderczynie 
udały się na spoczynek. Zapytana o powód zbrodni moi 
derczyni. licząca dziś 37 lat, oświadczyła, że pchnęła ją 
do niej zemsta za złe pożycie małżeńskie. Morderczynię 
aresztowano i odstawiono do więzień sądowych w Nos 
wym Sączu. Matka jej, jako wspóimorderczyni, uni­
knęła karzącej ręki - sprawiedliwości, umierając przed 
miesiącem.

WYROK ROZWODOWY OTRZYMAŁ NAUCZY- 
CIEL Donnann w Wiedniu, który przedłożył sądowi! 
obszerny spis przewinień żony wobec niego Pamięta 
nik ten wykazał, że nowoczesna Ksantypa bardzo źle 
się z nim obchodziła. W ciągu roku obiła go przeszło* 
sto razy, wymierzając mu zawsze przynajmniej 20 u de-! 
rzeń W ciągu tego czasu nie dostał biedak 37 razy 
obiadu i 85 razy kolacji, a 29 razy musiał nocować po­
za demem. Przezwiska, jak »osieł«, *bałwan« i t. p. by- 
ły stale na porządku dziennym. »Miła« małżonka obla­
ła swego mężulka 43 razy nieczystościami, a na głowie 
jego rozbiła 17 garnków i 17 talerzy. — Wobec takie­
go poniewierania, nie dziw, że sędzia nać męczennikiem 
małżeństwa miał litość i uwolnił go z niewoli u takiego 
Heroda-baby.
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JAK SIĘ ODBYŁO STRACENIE ALBAŃSKIE­
GO KSIĘDZA? PrzCd kilka dniami stracono w Albanji 
'przez powieszenie katolickiego księdźa G3iovajiiniego 
.Gateulli. Obecnie podajemy bliższe szczegóły tej sita 
szuej ce.-emonj'. ■ ■ . | .

Jeszcze w .listopadzie uh. r. k s . G \ovaiuii Gaznib, 
oska.żony był o branie udziatu w powstania przeciw 
rządowi. Powstanie to zostało szybko stłumione, rząd 
jednak nie omieszkał wystąpić jak najsurowiej przecijwl- 
ko uczestnikom ruchu powstańczego, skazując prze­
ważną icn liczbę na karę śmierci.

Wśród ofiar tych znalazł się i ksiądz Giowanhi 
Galzulli, młody i zdolnościami swemi rokujący duże na­
dzieje na przyszłość. Skazanie jego było naprawdę hań- 

. bą XX-go wieku. Nieszczęśliwy kapłan, zgodnie ze 
zwyczajem panującym w Albanji, skazany zositał na 
śmierć na szubienicy. Wszelkie zabiegi o ułaskawienie, 
nie ódniosły żadnego skutku.
!’ ' Gdy zbliżała się ostatnia godzina kapłana, udali 
eię doń dwaj sjcowie Franciszkanie, celem udzielenia 
sktiząnoo^ duchowej pociechy. Ks. Gazułli z godnością 
i zimną krwią, przyjął wiadomość o wyroku; zażądał 
tylko spowiedzi i ostatniego namaszczenia; następnie 
przemówił do obecnych w te mniejwięcej słowa: i

„Niedługo stanę przed sądem Odwk c-znego 
i z Jego ust otrzymam wyrok. Nie zrobdem nigdy nile 
takiego, co mogłoby przynieść szkodę mej ojczyźnie; 
zawsze starałem się o jej dobro. Mimo Wniesionym prze- 
ciiw mnie zarzutom, czuję się niewinny. Jak Chrystus 
niewinio zmarł na krzyżu dla. odkupienia ludzkości, tak 
i ja w pokkyze przyjmuję śmierć, przebaczając Wszyst­
kim. i
\ Następnie skazaniec skierował się w stronę szu­
bienicy; to warzyszyli mu obaj 00. Franciszkanie i żoł­
nierze. Ponieważ noc owa była pierwszą nocą z okresu 
irahometańskiego postu (Rataaizainu), Gumy ludzi znaj­
dowało się na ulicach i były świadkami głębokiej wia­
ty, z jaką ł apłan, przesuwając ziarnka różańca, szedł 
Ua śmierć. Gdy ks, GiÓvanmi Oazulłi stanął pod szu - 
■ enieą, zwróciwszy się do tłumów., zawołał ł mOcą: 
„Niech żyje Jezus Chrystus, jedyny Król! Niiech żyje 
Ojciec Święty! Niech żyje religja katolicka! Niech zw­
ije Alhanja! , . : (
i;,- 1 chwili, gdy zarzucono mu ha szyję pętlicę, wy­
szeptał jeszcze „Jezus, Marja, Józef!" i zbielałemi już 
Wargami ucałoWał podany mu krucyfiks. j
I : Stracenie świątobliwego kapłanja wywarło na
ŻfeEomotamacb olbrzymio wrażenie.

n a g r o d a  ZA UKRYWANIE ANGIELSKICH 
ŻOŁNIERZY PODCZAS WOJNY. Król i królowa an­
gielscy przyjęli w zamku Wiudsorśkim cztery wieśnia­
czki francuskie, które z narażeniem . w łaśn ie życia 
ukrywały w ewoiich domach rw: ciągu kliku lat podczas

o|d pwy królewskiej fotograf je % autografami, 
ubiegły piątek ] nohaterskio kobiety podejmowane byr 
uroczyśeń przez lorda majora. Londynu w uiansion 

ouse, gdzie wręccdnic im adres- dziękczynne i prze-

PROFESOR BELGIJSKI URATOWAŁ KRÓLO-
WI RUMUŃSKIEniU ŻYCIE. Cały świat był przygoto-> 
walny na śmierć króla rumuńskiego Ferdynanda który 
już był w agonji — tymezaseni jednak król ten wprosi 
cudownie wyzdrowiał, dzięki ■ lekarstwu pupil. belgij--1 
skat go Leroux, który to środek jest jego tajemnicą., 
Stan zdrowia króia tak się poprawił, że odbył już naw 
rady ze swymi ministrami, oraz królową Marją.'

NIE WOLNO PRZEKLINAĆ — ALE NA WĘ­
GRZECH. Rozporządzeniem minisfra śpiow wewpętiic' 
nych zabroniono na Węgrzech głoś?seg< przeklinania na 
ulicy, Rozporządzenie to przewiduje bardzo wysokie 
kary «uiosztu i grzywny na winowajców. ;

MĘŻOBÓJSTWO W SZALE RELIGIJNYM p o ­
pełniła Ozudkowa ł  boconowic koło Jabłonkowa,- 
W  tym tygodniu OzudkoWa stanęła- przed sądem przy* 
sięgiłych w Ostrawie. Zeznania biednej chorej kobiety 
czyniły wrażenie powieści kryminalnej. Mąż jej wró­
cił z Ameryki, ale wiskutek ciągłych kłótni rozwiódł 
sę z nią, wyjechał znowu do Ameryki, ale na 'prośby 
żerny wrócił. Czudkowa tymczasem zagłębiła się w bh 
biję, a czytając tragedję Judyty, która zamordowała 
tyrana, powzięła myśl zamordowania, swego męża. 
Przed sądem tłumaczyła się, iż w myśl biblji popełniła 
dobry ożyn. mordując męża. Czudkową odesłano do 
domu obłąkanych w Opawie- .

OKRUCIEŃSTWA CHIŃCZYKÓW. Pisma um- 
dyńslkie donoszą z Szangaju: Doktor Saokwill Smith", 
Anglik, który zginął podoza» zajść w Nanki|nie, został 
zamordowany w szczególnie okrutny sposób. Po oboię 
ciu mu palców, w celu zagrabienia pierścionków, na/ 
pastnicy pozwolili mu wyjść z domu, pozornie daroWU* 
jąc mu życie, zaraz jednak po wyjściu dr Smith pad! 
ugodzony kulą.

SAMOBÓJSTWO W KOŚCIELE. Podczas mszy 
W kościele katolickim św. Michała w Dublinie pewna 
młoda, parana podcięła sobie brzytwą gardło 1 zmarła 
w kilka minut potem. Była to misis Mary Behan. W czaj 
się mszy świętej modliła się oma żarliwie tuż przy ołta­
rzu. Pod koniec ostatniej Ewamgelji wistami i zbliżywszy 
się do statuły Serca Jezusowego, włożyła w lichtarza 
dwie świece,'pocLem wydobyła z torebki brzytwę i pod 
cięła scbie gardło. ,

AA 25 ŁAT NA 4 KOriiFTó FRZYPADNI®
1 MĘŻCZVŻNA. Ród męski ginie. Tak alarmując? 
wieść komuniikuje światu niemiecki statystyk Sr HprcŁi, 
nie sfflczędaaąc arghmehtów cyfrowych, , ; . '\p

A  więc: :: !  ̂ij , ' In
iW Angłji w ostatnich’ 'ó latach 1 lodziło się 40 %j 

chłopców, a 60% dziewcząt natomiast w tym samymi 
c-zasio śmiertelność rcężzcyzn wynosiła 70%, a kobiojl 
80%* f

m  Francji ha 100 noworodków iv3kri 42 jes| 
chłopców, a na iOP zmarłych 76 mężczyzn. | 

LW Niemczech cyfry te są również zastraszając^ 
jaSĘ I w wielu innych państwach Europy,

Nkaieck: i czony oblicza, że jeśli takim tempoht 
ginąć będzie ród męJn, to w ciągu 25 lot wypadnie 
1 mężczyzna na 4 kobiety, , |

Sprawa *delożehstwa Sianie się już 
m ą  wywody dr Horch,
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OPIEKĄ NAD BOBRAMI. Bóbr, zatóeszku.ią,ey 
nii. Kresach wschodnich naszego państwa, począł pó woj 
me ginąć z zastraszającą szybkością, : wskutek rozpo- 
WEzechnionegc kłusownictwa. Ażeby uchronić: ostatnie 
polskie bobry od zagłady, pośtanomło niiuistcrstwo 
rolnictwa cprowadzić dwie . pary bobrów ze* Szwecji 
I umieścić je we wzorowej ostoji 'poznańskiej dyrekcji 
lasów, gdzie zostaną skrzyżowane z booratni, sprowa 
rdzonymi z Polesia. Jako ostoją bobrów w Poznańskiem 
obirano nadleśnictw^) 3ucliarzewo. Dzidki temu jeden 
z najciekawszych i najrzadszych okazów przyrody 
uchroniony zostanie od zagłady.
!  ROZPORZĄDZENIE O LICHWIE PIENIĘŻNEJ. 
Nae wolnó pubiegać więcej- jak 14 proc. W „Dzienniku 
Ustaw" z 11 marca b. r. (nr. 22) pojawiło się rozporzą­
dzenie Ministrów Skarbu i Sprawiedliwości,';zmieniające 
dotyenczasow# rozporządzeińo o lichwie pieniężnej. We­
dług nowego rozporządzenia korzyści majątkowo, osią­
gane przy czylmiościach kredytojwych, nie mogą prze­
kraczać 14 procent w stosunku rocznym. Przepis ten 
jpę ppejipuje zwrotu kosztów porta i opłat stemplowych'

Kurs dolara.
Kraków, dnia 12 kwietnia 

Lur« bankowy dolara: 8-92

Giełda w iraławie.
Notowano dni- 8 kwietnia j.927 z.  100 kg to wara:

Pszenica targowa . . . . . . . . . . . .
Żyto dworskie krajowe . . . . , .  , . , .
Zyto targowe .
Gwios tatguwy . j . . . . «. . .  . . .  . .
Jęczmień na k rop y , , , , , , , ,
Kminek krajowy
Mąka pszenna 45%  okr. krak ,. , . . . . .
Mąka żytnia 60% okr. krak. , . . . .  . .
Mąka żytnia 65% okr. pozn .. . . . , .
Otręby pszenne. . . . . . . . . . . . . . .
Otręby ż y t n i e ..................................

Wykaz eęia kydła i
notowanych na i  jnuralnej targowicy i 'eiskiefrwKrakowie 

dnia 8 kwietnia 1927 r.

53-00-
43-00
41-00-
37-00
87-00-

190
90-00
64-00-
65-00 
27-00 
27-00-

z 1
-54-00
-44-00

42-00
38-00
38-00

i—200
—91-00 
1— 65-00 
1—65-50
i- -28-00 

28-00

Bunaje, .  . 
Woły . . ,  
Krowy . . , 
Jałówki . ,
Cieleta. . . 
Nierogacizna

1 kg żywej wagi

”  , .  ” . » . „ bitej wagi

zł
■ 1-10—1-82 
1-40—1-68
0-88—1-65
1-46— 1-75
1-40—1-93
2-30—2-60 
2-80— 3-20

ODPOW IESZ! r e d a k c j i
iftlf1 i* ifcfcMlł lftl *1;

| fi*io -S" k s a s ia g u : Podanie (bez stempla) winna wdowa 
wnieść do Izby skarbowej, wydział rent i emArytur w Krakowie. 
Do podania dołączyć metrykę śmierci męża, metrykę ślubu, wyciąg 
metrykalny, zaświadczenie urzędu gminnego, potwierdzone przez 
starostwo, a stwierdzające, że zmarły utrzymywał „dowę przed 
śmiercią i  prowadził w.pólne gospodarstwo. Zasiłek będzie przy­
znany tylko na wdowę l dzieoko. — Adam Pai*as Jeżeli sąsiad 
podarował ojcu pana grant, będący w jego posiadaniu, a ojciec

darowiznę przyjął i  o tem sąsiada zawiadomił, to Ma prawe doma­
gać się od niego zezn°.nia koWiakti ddi.owiżny na owe 3 morgi 
grantow a 3ąsiad nie prawa domagać się zwiotp gruntu. Nato­
miast, jeżeli nie było żądnej darowizny, tó sąsiad może domagać 
się zwrotu grunta bez » wrota tych 450 reńskich. Ojcu służy prawo 
żądać nawet w drodze skargi zwrotu 250 reńskich. Oo się tyczy 
kwoty 200 r.ńskich, ktoro Jan I’a.a wręczył Baranowi na podróż 
do Ameryki, l  z żadnych zastrzeżeń i kontraktów, to jeżeli upły­
nęło więcej niż 30 lat od chwili wręczenia, a ojciec o zwrot tych 
pieniędzi przez 30 lat nigdy się nie upominał, to w takim razie 
pretensja przedawniła się i  do zwrotu nie przypada. —  W i k t o  
p ja  P a s a t o w a :  W ójt ma rac/ę, gdyż przynależność za mężem 
nabyła pani do Wadowic. Jeżeli w Wadowicach zbywają, panią 
niezem, należy zagrozić zażaleniem do starostwa; gdyby to nie 
poskutkowało, należy wnieść pisemną prośbę do starostwa w tej 
sprawie, by gmina Wadowice wystawiła pani certyfikat przyna­
leżności, ze względn na przynależność męża pani do tej gminy. 
Zmiana knratora, nas.sączonego przez sąd, nłogłaby nastąpić za 
zgodną wolą wszystkich wspfłwłaścięj i w sądzie. O ile nie nastą­
piła ugoda współwłaścicieli w spiawie części gruntu, jakie komu 
mają przypaść do uprawy i zbioru w ndziaie, nie wolno brata 
samowolnie się rozporządzać. Dom jest przedmiotem niepodzielnym. 
Zniesienie współwłasności może mstąpić przez spr ;edaż domu 
i ppdział ceny kupna, albo też przez spłatę reszt, współwłaści­
cieli przez jednego, któryby dom zatrzymał. Przertbek domn brata 
uskuteczniać nie wolno, ani brać pola, gdzie mu się podoba, bez 
zgody reszty współwłaścicieli. Sprawy należy traktować ugodowo, 
bo procesy zniszcz-, wszystkich. — F r a n c l s z e l i  F i ą e z k l e -  
w i c z :  Teściowi wolno było postąpić w sposób przez pana w liścia 
opisany i na to niemu rady. Darow'znę, należy przyjąć zgodnie 
z postanowieniami kontraktn notarjalngc, których unormowanie 
zp-leży od woli teścia i  jego żony. W każdym razie żona pańska 
nie powinna kwitował odbioru pieniędzy przed wypłatą, z czego 
mogłyby wyniknąć kłopoty i procesy. — G r z e g o r z : Ł o b o d a :  
Jeżeli pac nie wniósł doniesienia karnego przeciw sprawcy tego 
zajścia zaraz po zajściu, to sprawa się przedawniła i  dochodzoną 
być me może. O ile pobicie było ciężkie i w owym czasie powo- 
dującem naruszenie zdrowia pańskiego i niezdolność do piacy 
przynajmniej przez 20 dni, mógłby pan krzywdy dochodzić, uwa­
żamy jednak za bardzo wątpliwe, by okoliczność ta mogła być 
przez sądowych lekarzy stwierdzoną. —  J a n  ( m n l i k :  Bez 
znajomości aktów, trudno nam sobie wyrobić pojęcie, o co panu 
chodzi. Z oftwilą1vgdy pan oddał sprawę do sądu, sądy rozstrzygną 
sprawę zgodnie z ustawami i słusznością. — L u d w .k  » . o p y -  
r a ,  G ó e s z y n :  Pieniądze Kas sierocych winien był sąd lokować 
nr hipotekach na pierwszem miejsca, lub w instytucjach, dających 
papilarne zabezpieczenie. Jeżeli sąd powiatowy w Sokalu ulokował 
je w Kasie oszczędności miejscowej i pieniądze się tam zdowa- 
luowały, to bezsprzecznie winien ten orgar sądowy, który, pienią­
dze tam ulokował. Nikt jednak nie przewidział, że będzie taz„ 
straszliwa dewaluaoja. Na wypadek, gdyby pan skarżył skarb 
państwa, który odpowiada za urzędnika sędziowskiego, j&kj ręczy- 
ciel i  wypłatca, to i tak pan nie dojdzie swego, gdyż w grę 
wchodzi tutaj skarb byłego państwa anstrjackiego, za który skarb' 
państwa polskiego nia odpowiada. Droga prooesn w ty m wypadku- 
jest beznadziejna, nie radzimy jej wszczynać. — W ł a d y s ł a w ,  
U r b a n i k :  Związek mleczarsz' w Krakowie nie miał prawa 
przyjmować, pana jako członka, ze względu, że mleczarnia nie. 
była współdzielczą. Musiałby pan nawiązać kontak. z firmami- 
kapieckiemi w Krakowie i zrobić z niemi umowę. Niech pan się, 
zwróci do firmy: Wojciech Olszowski, Kraków, Mały Rynek 4, —- 
J ó z e f  S t a r o ń :  Kwota 1.000 marek z października 1919 r«; 
w pełnej waloryzacji wynosi 131 złotych, zaś kwotv 200 koron zC 
względu na to, że pan nie podał miesiąoa, nie możemy panu obli­
czyć, — J a n  ń o d z e b :  Jro załatwieniu sprawy Stanistay.a Szu-' 
łakiewicze,, odpowiemy. Zainteresowany niepotrzebnie wnosił pod.i- 
nie do ministerstwa skarbn, gdyż sprawa ta należy do Izby skar­
bowej. — F r a n c i s z e k  F o r g i e l :  ?  zł na fundusz prasowy) 
otrzymaliśmy. Należałoby nam donieść jeszcze raz, dlaczego rentę' 
pand wstrzymano.—  I n ż  F r a n c i s z e k  M fSant Nie wynikłi 
-jo przez bagatelizowanie sprawy, leoz przeciwnie, przez nawał: 
pra y. której nie zawsze można podołać. Sprawy dopilnujemy. — 
S t a n i s ła w  W a ) o s e k :  Numer śwląteozny wyślemy. Niestety; 
nikomu bezpłatnie „ Piasta“ wysyłać me możemy. — P i o t r  K o ­
s i b a :  Odpowiedź listowną wysłaliśmy w dniu 9 marca b, r. -y. 
B a z y l i  S o ł t y s :  Cieszy nas że osadnioy przekonali się, żc poli-j 
tyka „Wyzwolenia'* i  „Stronnictwa Chłopskiego1* prowadzi do 
zat.aty polskości na kresach. Witamy serueczńie w r.a zych sze­
regach. —• J .  B « Ostateczny sens dawniej nadesłanego felietonu
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jest taki, że najlepszym dziedzicem jes* żyd, ■> ą wież sprosi. na 
ncztę, za b iy zapłacił 70 alutych, choć w srf-ły tyiko 12 zŁ Ta 
kiego naiwnego uziedzica chyba trudno spotkać. — W ł a d y s ł a w  
K o r g a *  Wydrukujemy, ale z opóżoisaiem, gdyż i  tak mamy 
wieie matarjel i zaległego. —  J .  P o g ó r s k i :  Nasz stosunek do 
rządu p. Piłsudskiego, jest bardzo jasny i prosty. Żadnemu z pol­
skich rządów nie przeszkadzaliśmy, owszem pomagaliśmy tam, 
gdzie nakazywał intere parstwa i ludu. więc i  obecnemu rządowi 
nohwalamy konieczności państwowe i inne wnioski, które uważa­
my za korzystne dla państwa, rezerwnjąo sobie piawc rzeczowej 
krytyki. Do współpracy trzeba dwóch warunków: rząd powinien 
mieć program i ogłosić go ; tego nie uczynił. Porozumienie może 
nastąpić na podstawie uzgodnionego progTumu. Żaden warunek 
tntaj niema miejsca, Artykuł pana drukowany być nie może. — 
E d w a r d  G u t k o w s k i :  „D I- reklamy" — i j l o  drukowane 
W ierne słabe, nie nadają me dc druku. — El. Ś l i w a :  Artykuł 
pana będziemy drukować. —  J .  H y d r  :h :  Progr-ip ukazał i ię 
w biufizune Drako *łarie go w „Piaście" zajęłoby nam obecnie 
flnżo miejsca. — H ilc h a l C i r ^ e r ,  * Buczkowic; S i e r o t y  
p o  I  r .a . c ls z k u  S ł o n c e ,  z  Jeleśoy; A n n a  U r b a n ,  z ży- 
.akowa; D y m it r  W y t r y k a s z ,  Żurawica; A a o w  C z e c h n t*
M w :  Sereda Probóżna; O p li "  sierót p e  ś. p. » r z y -
m ale z Gorsy o: Wszystkim Izba skarbowa przyznała zaopatrze­
nie — Anna O jłk o w sk a , II voto Handzlikuwa, 
z Pisarzowic: Izba skarbowa wdrożyła poszukiwania za metryką 
Śmierci, gdyż pani przedłożyła tylko kartkę Czerwonego Krzyża. — 
Anna Koorar, wdowa z Koreowa* Izba skarbowa przeprowadza 
loo odzenia w celu stwierdzenia związku przyczynowego śmierci 

Inęża ze służbą wojskową. —  Kseńka 'Vrotfln, Kołków: _ikta 
przesłała Izba skarbowa do szefostwa sanitarnego O. K, 6 wa 
Lwowie, w celu stwierdzenia związku .jrzy zynowego śmierci ze 
śłnżbą wojskową. — Marja Przybytowlczowa, ze Starego 
Sącza: Izba skarbowa przeprowadza dochodzenia, o stwierdzenie 
przyczyny śmierci ze służbą wojskową. — Agnieszka Party­
k u ła , Wola Wadowska: Izba skarbowa wzywa panią do prze 
dłożenia deklaracji i  wyciągu familijnego. —  f l e l c u a  O rło- 
v '_cz, Rada Kołtowska: Izba skarbowa odmówiła pani zaopatrzenia, 
ponieważ syrr zmarły nie był jedynym żywicielem pani. — M a ­
rja Mazur, ze Zbydniowa: Izba skarbowa odmówiła zasiłku,

poaier iż  uani niema metryki śmierci męża. — Józef O sfra- 
deebi, Woła Rogowska: Izba skarbowa odmówiła pani zasiłku 
ponieważ posiada pani 3-morgcre gospodarstwo. — Jaii «la- 
wnusz, z Łąkowa: 0 Hmówiono panu zaopatrzenia, ponieważ ma 
pan 2 morgi ziemi. Należało wnieść rekurs do dni 60. — Jew ka  
Dubyl, Kursów: Podam a pani niema w izbie ".karbowej, jak 
również Stefanji KlodzieńsKlej z Rudy Kołtowskioj. —  
Anna Żuraw ska: Poselstwo polskie ni a nader. Uo metryki 
śmieroi męża, Józefa P a l.  ika, Iwaszko w. Izba skarbowa 
wysłała pismo powtórne do poselstwa polskiego w Wiedniu, o na­
desłanie metryki śmiorci. — A adrzej Ssakłosa, opiekun 
sierót Pisuli, z T 'zoicny: L. 48ó54/c Poselstwo polskie, mimo 
kilkrotnego urgensu Izby skarbowej, nie nadesłało dotychczrs 
metryki śmierci ojca sierót — Agnieszka Śeieszka, Pewel: 
Izba skarbowa odesłała akta do D. 0 . K. Kr o w Krakowie, w celu 
stwierdzenia swią-ku przyczynowego śmieroi syna ze Błnżbą woj­
skową, L. aktów 64333. — i.jkla Nahorua. wdowa po Wa­
sylu: Powinrs pani podać świadków lo Izby skarbowej w celu 
ustalenia przebiega słażby wojskowej męża pani. — Inwalida  
Jan iBarcjdziak, Gręboszów: Należytość za lnty i marzec 
ł9ńb r. wypł ono panu w miesiącu lutym 1927 r w łącznej 
kwoaie 90 zł 00 gr. —  Sieroty po M ikołaju W otujezy- 
ku, Zassów: Izba skarbowa przesłała akta sprawy w dniu 9 kwie­
tnia b. r. do szefosewa sanitarnego D. O. K. 6 we Lwowie, w cela 
stwie.dsenia związku przyczynowego śmierci ojca Mikołaja. — 
A . Rudnicka-1—u 's o  wa, Proniszyn: Izba skarbowa przesłała 
akta pani e zasiłek do szefostwa sanitarnego we Lwowie, w celu 
stwierdzenia związk przy czyi rwego śmierci męża ze słnżbą woj­
skową. — M arja K lu r .  Olpiny: Przedłożyć do Izby skarbowej 
dekorację majątkową i zaświadczenie w.pólrcśei małżeńskiej. — 
Jewdoeha Iwanluk, z Głębokiego, p oc. Bochoraoczany: 
Należy podać do Izby skarbowej świadków, którzyby mogli stwier­
dzić przebieg Błnżby wojskowej męża pani. — Marja N o * s .l :  
rzba skarbowa przęsła, a /^wtórnie akta pani do Szefos wa sani­
tarnego w Krakowie, by szefostwo wypowiedziało się w sprawie 
związku przyczynowego śmierci męża -e słnżbą wojskową. —- 
Aa la ŚiiitJkCzek, wdowa po Antonim: Akta pani przesłane 
do szefostwa duszpasterstwa w Przemyślu, ceiem stwieri.enia 
związku przyczynowego śmierci męża ze służbą w«-sVr<- fi

:'?t d z t a ż  o ®  !«»•*• as© es. e i aSteofes. n i

C M ł i S  ain; a .J fc Ł
S t r o n a  d z i e l i  s i «  n a  t r z y  s z p a l t y

Zwykle oroszen ie  na stronie 3-szpaltowei 1 wiersz mm lub jegom ie.sce 30 gr I Ca?a  strona 2-szpaltowa w tekście . . . . . . . . . . . .
W tekście na stronie 2-szpaltowe- 1 wiersz m m    . . 75 gr I Cała strona tytułowa . . . .  - . . .
Drobne ogłoszenia za słowo 20 gr, najmniei     2 żł 1 Cała strona 3-szpaltowa po tekście . . .  . . . .
Układ tabelaryczny, „nades ane* i na ostatniej stronie 50% drożęI. O g ło sz e n ia  t y lk o  z a  g o t ó w k ę . Za Terminowy druk administracja nie o 

Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia. Od ogłoszeń długoterminowych i biurom ogłoszeń rabat stosownie do umowy.

QUO V A D I8  Sienkiewicza, ilustrowane, cena 
z ł  3’80. W ysyła Księgarnia Jana Maćkowa, Różnią- 
tów, Małopolska. 611 2 5
t____________ 1

465 9 10

| J e s t  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  dom z trafiką, w  do- 
prem położeniu, przy drodze, na sklep, bo był da­
wniej prowadzony. 8 km do Tarnowa, rozmieszcze­
nie dogodne. Zgłoszenia w urzędzie gminnym, stacja 
w  miejscu. Gmina Łukowa, poczta Lisia-Góra, po- 
J, wiat Tarnów. 635

t  Sprzedam gospodarstwo 80-morgoweza
dolarów, z budynkami, inwentarzem żywym 

i martwym, piękna okolica, ziemia pszenna, szkoła 
i kościół w  miejscu, stacja Chołojów, W in ce n ty  
K on o n o w icz , Terezya, powiat Radziechów. 645

1 Den Kółka rolniczego w Babicach,
i  wiat Chrzanów, do wydzierżawienia wrai

*e sklepem i w/szynkiem wina 1 piwa, 
dobrze prosperującym. Zapas towarowy 
i urządzenie wykupić za gotówkę. Zgłoszę- 
lia w sklepie.

Parcelacja
maj. N 'j.iosiót.ia

powiat Podhajce 
p. Wasilkowskiego

przerwana z powodu braku 
pozwolenia Urzędu Ziemsk.

Można dostać bezpłatnie
ocenę rzeczoznawców — podręcznika dla naukj 
klasycznej gry na skrzypcach, z uwzględnieniem 
fizjo-psychologicznych do tej gry warunków, 
niezbędnych do szybkich postępów samouków. 
Sam podręcznik pod tytułem „ABC skrzypaka* 
można nabyó po cenie 1*80, a za zaliczką o 70 gr. 
drożej, u autora, hr. Benedykta Tyszkiewicza, 

Kraków, ni. ćw Jana L . 15. 630

Jest do sprzedania
gospodarstwo, składające się z 25% morgów, w tem 
20 morgów ornego, 5%  mor -a lasu grubego, budow­
lanego. Obsiana ozimina. 6 metrów pszenicy, 6 me­
trów żyta i wiosenne obsianie wszystko Dom w do­
brym stanie, 3 stodoły, 3 stajnie, 3 chlewy, piwnica. 
Sad ponad 100 drzew, kierat, młocamia i młyn kiera­
towy, inwentarz żyw y i martwy, 8 sztuk bydła i 2 
konie, 4 km od miasta i kolei. Adres: J ę d rz e j  F ą - 
fr o w lc z , Meszna Opacka, poczta Tuchów, powiat 
Tarnów. 644

N a jle p sze

Farby, Itóierc, pokosty
dostarcza fabryka 598 3 5

L. Baranki Kraków-Bulniki, Telefon 1112.
S k lep  w  K r a k o w ie , p la c  M a te jk i Ł . 6.

ADW OKAT 544 26 0

Dr FRANCISZEK BARDEL
b. minister rolnictwa 

prowadzi od 25 lat kancelarję adwokacką 
w sprawach cywilnych i karnych

w Krakowie, Mały Rynek 1
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Specjalne opaski
p r z e c i e  o b n iż e n ia  żo .ą d k n . Podpaski na 
czas ciąży. Pasy po przebytym połogu. Opa­
ski dla korpulentnych pań. Pasy po przeby­
tej operac'i. Bandaże zaopatrujące najwięk­
sze i zastarzałe przepukliny. Bandaże przeciw 
latające] nerce. Pończochy gumowe przeciw 
żylakom i puchnięciu nóg. Bandaże przeciw 
wypadaniu i opadaniu macicy. Prostotrzy- 
macze przeciw garbieniu. Moczniki gumowe 
dla osłabionych na pęcherz m ężczyzn i ko­
ił e '. rotezy sztucznych nóg i rąk i t. d. 
;vc.< ,’a: b a n d a ż y  s ta  M . L . PO L A C ZE K  
w  'm b o r z e  18, Cenniki dąrmo.

!

i

6-! ■  □

4 A J Ą T K 1
14 m o r g ó w  z zabudowaniami, kompletnemi In" 

wentarzami. Cena 8.000 złotych,
26 m o r g ó w , budynki murowane, 2 konie. 3 kro­

wy, maszynerja kompletna. Cena 13.000 złotych, 
wpłaty 10.000 zło 'ych .

39 m o rg ó w , budynki dobre, 2 konie, 3 krowy, 
maszgmmja kompletna. Cena 14.000 złotych; wpłaty

40 m o r g ó w , budynki murowane, 2 konie, 5 sztuk 
bydbła, 0 świń, maszyneria kompletna. Cena 13.000 
złotych ; wpłaty 8.000 złotych.

31 m o rg ó w  ziemi dobrej, budynki murowane, 
Kryte dachówką, 2 konie, 5 sztuk bydła, 3 tuczniki, 
maszynerja komplotna. Cena 12.000 złotych; wpłaty 
6.000 złotych,

52 m o r g i, budynki dobre, 4 konie, 7 aztuk by­
dła, maszyneria kompletna. Cena 15.000 złotych; 
Wpłaty 12.000 złotych.

130 m o rg ó w , z dobremi budynkami, kompletnemi 
inwentarzami. Cena 30.000 złotych ; wpłaty 15.000 zł.

108 m o r g ó w  ziemi, bardzo dobrej, budynki 
I klasa, inwentarze kompletne. Cena 33.000 z łotych ; 
wpłaty 15.000 złotych.

Oprócz tego wiele innych majątków od 5 do 1.000 
m ergów na korzystnych warunkach spłaty natych­
miast sprzeda

W szechpolska Agencja
P o z n a ń , u lica  D łu g a  L . 5 .

Zgłaszaó się wprost do lirin} n e wierzyć tajnym 
agentom na stacjach, 641

Instrumenty muzyczne «

500 15 0

dęte i smyczko­
we oraz części 
z a p a s o w e  do 
tychże. Stare in­
strumenty na­
prawia, zestraja, 
kupuje lub w y­
mienia na nowe

l. A. Nikiel
K r a k ó w  

u l. S ze w sk a  2. 
W sz e lk ie j p o ­
ra d y  przy za­
kładaniu i kom­
pletowaniu z.e- 
spo 'ów  orkiestr, 
udziela b e zp ła ­
tn ie , za nade­
słaniem znaczka 
pocztowego.

B K D O

S Polskie Towarzystwo handlowe l  A. §
przyjmjje wmówiuaia n» dostawę dachówki, gąsiorów, cegły bS7 
maszynowej, komihó./ej, pttstej, z tegorocznego wypału.

Własne cegielnie w Wieliczce I lrzeblnl. Blurt sprzedaży: Kraków, Sławkowska I,
o  GOSI8

1
1

PsiMobrykflfar&ilskieróia
iijaril Lutz

Ska z ogr. por., Kraków XXII, Kalwaryjska 66
loleca:

L a k e ry  em aljowe
Lakiery podłogow e  

( Far j a  ogniotrwała
dla budowli z drzewa i inne artykuły pierwszorzędnej 

jakości.

G M I N O M  i  K O Ł K O M  R O L N I C Z Y M
w ysyłam  ZIEMNIAKI JADALNE

obliczając cenę już razem z opłatą przewozu, czyli loko, każda stacja odulorcza |

F E L IK S  M IR K O W S K I, P O Z N A N , U L . P IE K A R Y  L . 5 .  626 2 2.

PRZEZ KUCHNIĘ DO ODRODZENIA!
Główną p{zyqz)(hą współozt,snrgo zwyfb.dnie *ia 
M r jest pożywienie, pozbawione witamin! "SR

JARSKA KUCHA
WITAMINOWA
J a n i n y  p r e y e r o w e j
z wstępem Dra Stanisława Breyira:

JAK SIĘ ODŻYWIAĆ NALEŻY
T re ś ć  cz ę ś c i p ie rw sz e }: Błędy współczesnego odżywiania. — Trujący chleb 
powszedni. — Zła kuchnia przyczyną ogólnego zwyrodnienia. — Mięso, a prze­
grana wojna. — Żywe składniki, pożywienia. — Zaklęte promienie słoneczne. — 
Różńe odmiany witamin. — Śmierć z głodu witaminowego. — Witaminy 
w  ścianach domu, — Witaminy najlepszym środkiem zapobiegawczym, leczni­
czym  i odmładzającym. — Witaminy a ogólna drożyzna. — Witaminy a wszech­
stronna odporność, czyli kwitnące zdrowie, — Przez kuchnię do odrodzenia. — 

Kuchnia jarska i rajska (słoneczna).
T re ść  cz ę ś c i d ru g ie j: 237 przepisów potraw i napojów* obfitujących w  witaminy.

Ceńa '4 złoto. — Książka niezhędn» V7 kążdyr1. (.omn.
Gotując, według przepisów, w  niej zawartych, wzmocnisz organizm i zapobie­

gniesz wszelkim chorobom ! ...............

Do nabycia w księgarniach I w wyd. „Higiena Życia", Kraków, Wolska 36

WĘGIEL Uiw Pilska S. A. WĘGIEL
Oddział węglowy Kraków, Rynek gl* 19* tek 462
dostarcza koleją i galarami węgiel jaworznicki, dą- 
browiecki i górnośląski po cenach konkurencyjnych.
Dla Kółek rolniczych i Spółdzielni znaczne 

rabaty i kredyt długoterminowy. 627
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D O fa O p i! WAKUNKI!
Kto jeszcze me posiada u siebie w  domu naszego cenniki* różnych towarów, a mianowicie: harmenj*, 
bałaLa -k, mandolin, materiałów nn ubrania, pnlt, bielizny, kap, kołder, obrusów, plateru, periczocb, skar­

petek 1 t. d., powinien zażądaó i podaó swój adres. 662 2 3
W a rsza w a , D om  to w a r o w y  Ś w ie ca  i S k a , S k rz y n k a  p o c z to w a  N r 552, u l  G h lod n a  6.

ZEUZOBEiON-STALOBETON
INZ. STEFAN POLAŃSKI

A U T O R Y Z O W A N Y  IN Ż Y N IE R  C Y W IL N Y ,  K O N C E S .  B U D O W N IC Z Y

ul. Wielopole 15 KRAKÓW Telefon Nr 85

0 niedoścignionej jakości
światowej sławy giłz i bibułek do papierosów

» A L T E S S E "  I  „ M O K K A "
świadczą orzeczenia powag naukowych i uznania miłjonOw palaczy.

„Aitesse-iKf&a“, SV_i Kraków.345 8 0

PASTEWNE
lucernę francuską, seradellę, konicze

d o s ta r c z a  o d w r o tn ie

EMIL FREEGE
K R A K Ó W  

ul. Lubicz 38 i Sukienni 15/16

Udoskonalone maszyny do wyrobu: Dachówki cemen­
towej, pustaków betonowych, cembrowiny studziennej,, 
żiobów, siupów, płyt rur — poleca Fa^.^ka maszyn

R Z E W U S K I !  I  S X 'A
W arszaw a, u l. Ortlyascka 7 . 545 6 14

Zysk wytwórni betonowej w jednym roku wynosi około
   ------ ■ ' — Żar ■ ■ -  ..................5.000 do 6.000 złotych iądajcie cenników i objaśnień.

Maszyny d i szycia
s y s te m u  b in g e r a , pierwszorzędnej dobroci, 
Dagrodzone złolemi  m e d a l a m i  — poleca

J. :4dkutlowicz; warszawa
ulica Nowogrodzka L . 2 .

Nożne, bębenkowe, I gatunek, 260 zł, najodpowied­
niejsze na prowincję. — Długoletnia gwarancja. 
W ysyłamy na prowincję po otrzymaniu poczlą 66 
złotych zadatku. — Kosz la przesyłki, opakowania 

ponosi firma. 697 3 4

PIŁY GATROWE
remszajdowskie, cyrkularne, laśmowe, trackie 

i leśne, pilniki, loczki szmirglewe, nume- 
ratory, kluby i taśmy, siekiery, sapiny, 

dalej uchwyty do tokarek i wier­
tarek, wiertarki ręczne, stołowe,

♦ ścienne i słupowe, szlifierki, 
kuźnie, kowadła i ima- 

dła, sziance i rozwodniacze 
do pił oraz wielokrążki, lewary,

-dśki cyrkularne, filtry na oliwę, 
uszczelniarki do r u r e k  k o t ł o w y c h  

i wszelkie narzędzia dla tartaków, k o ­
palń i warsztatów przemysłowych — dostarcza
Biurr technAAe ihż. Józefa Weingriina
K r a k ó w , G r o b le  17. T e le fo n  Nr 2145.

6.72

I G N A C Y  C Y P l t E S
K r e t ó w ,  lilfca SzewskaL* 13, P .

w ysy ła : Mandoliny włoskie po 
22—28 zł. — Skrzyp ca szkolne zo 
smyczkiem 26 zł. —  HarmojsJa 
z 2 w y sówkami 25 zł.—- Hiidowy 
rGre Roskopi* patent z łańcu­
szkiem 13 zł, niklowy płaski ze- 
garok słynnej marki „Enigma* 
22 zł, budzik 15 zł. — Counik 
ilustrowany zegarów insiru- 
m en!ów muz. darmo ot? atuie. 

503 96 O

p ) L © 5ł Y | "

Najlepsze i najtańsze źródło zakupu!
M a n d o lin y  1 g ita r y  p ra w d z iw e  w ło s k ie  z  d r z e ­
w a  p a lis a n d r o w e g o  — od  25 d o  40 z ło ty ch

S k rz y p ce  m o d e l S te ln e r a , S tr a d iv a r i« s a  i In ­
n y ch . g r y fy  h e b a n o w e  z  s m y cz k ie m  od  20-49 zł, 
H a rm o n ijk i h e l lk o n ld  z  d rz e w a  o rz e c h o w e g o  
o d  80—160 z ł. W ię k sz y m  o d b io r co m  z n a cz n y  
ra b a t . W szelkie instrumenty muzyczne i przybory 
po cenach fabrycznych — poleca najstarsza i naj­
solidniejsza hurtownia instrumentów muzycznych

K TflFFEIfi n a ss . Kraków, Szpitalna BP.
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f f I W Y  LEKARZ DOMOWYii

X
Kie byłoby środków, ponad zioła diożsstych, 
gdyby nio ro&ły tak obficie! Przemysł nie 

zdotał dotychczas wytworzyć środków chemicznych, któreby mogły 
zastąpić chućby tylko taki rnnranok, albo czyszczące krew liście 
orzecha włoskiego, lab listki i kwiecie fijołka wonnego, z których 
herbatka z garstki liści i kwiatów na litr wody, poeawana po łyżce 
(w większej dawce szkodzi) kilka razy dziennie leczy koklusz, opiera­
jący się, jak wiadomo, wszelkim znanym dotychczas środkom leczni­
czym. Nawet medycyna szkolna, która do niedawna lekceważyła zioła 
lecznicze, zaczyna się niemi coraz więcej zajmować i nio brak iaż 
obecnie lekarzy, którzy niemal wyłącznie leczą ziołami. — Opis 
170 ziół leczniczych i  leczenie wszelkich chorób ziołami i środkami
domowemi, znajduje się wiązce, obecnie wydanej pod tytnłem:

! ? NOWY LEKARZ D0iiiSW Y “
Dra med. Stanisława Breyera 624

Stronic 416 bez rycin. Cena 10 zł z prze3yłką
Adres: „Higjsna Zycia“, Kraków, Wolska 36 lub w księgarniach

Dla naszych czytelników.
W Polsce wychodzi dużo dobrych książek, są jednak rozproszone i czytelnik ni 
zawsze i nie w każdej księgarni znaleźć je  może. Pozatem, drogą nsnnięcia zbędnego 
pośrednictwa, odbiorca zuicznie taaiej książkę otrzymać powinien. Jako pismo ■— po* 
czuwamy się do obowiązku tego względem swych czytelników. Na mocy nmcwy i  T ow a“ 
rzystwein wydawaiczem „R ój" jesteśmy w możności ofiarować czytelnikom „Piasta"

„ P K S M J U M "
13 nowości 95-clo groszowych za 9 zł 95 gr wraz z przesyłką.

Po otrzymania 9 z ł 95 g r wysyłamy 13 zaznaczonych krzy­
żykami przez zamawiającego z pośród poniższych książek: ’

eoo 2 o

Aworczonko: „Opowiadania cynika*
P- i ł c n o i t : „Atlantyda*. 2 tomy.

„ „Albertyna*. 2 tomy.
„  „Słone jezioro*. 2 tomy.

B fcgzk ch B i e s z k o w s k i : Córka W ielkiego Księcia.
8 tomy.

„ „  Zemsta tancerki. 2 tomy.
C ze c n o w  A .: „Partja wlnta*.
D ia p u y -M a zu e l: „Gracz w  szachy*. 2 tomy. 
D ostojew ski: „Zbrodnia i kara". 4 tomy.
A , D a u d e t : „Spowiedź królowej*. (Królowie na 

wygnaniu). 2 tomy,
C on a n  D o y le  ^„Tragedja Korosba",
J . d ’ Li»m©: Dusza puszczy*. 2 tomy.
33. M . H u ll: „Syn szeika*.
I*. H a gg n rd : „Potwór Heu-Eeu*. 2 tomy.

„ „Kopalnie króla Salomona*. 2 tomy.
W ill. R. J o h u s to n : „Kiedy mężczyźni szale‘ą“ .
K. K ip l in g : „Kim*. 2 tomy.
Pd, L e ib la n c : „Wydrążona iglica*. 2 tomy.

• „Arsen lun in  w  walce z Sherlokiem
Holmesem*. 2 tomy.

J , L o n d o n : „Biały Idei*. 2 tomy.
„  „Pogarda kobiet*.
„  „Miłość życia*.
r ^Szczerozłoty wąwóz*.
r „Arcybestja*.
„ „Kaftan bezpieczeństwa*. 3 tomy.
„ „Serce kobiety*.
» „W yga*.
„  „Prawo białego człowieka ,
„  „Martin Eden*. 4 tomy.
„ „John Barłeycorn*. 2 tomy.
„ „W ierność mężczyzny*.

P, M e r im e e : „Niedżwiedz'e gody*.
G. O h n e t : „Precz z Napoleonem*. 2 tomy,
F . A, O s se n d o w s k i: „Zbuntowane i zwyciężone*. 
A , P u s z k in : „Czarny orzeł*.

„ „Córka kapitana*.
„ „Miłostki carskiego huzara*.

P . S ta ń k o : „Jej wiosna*.
F , S a e : „Żyd wieczny tułacz*. 10 tomów.

„  „Tajemnice Paryża*. 5 tomów. 
W a ń k o w icz  M ,: „Szpital w Cichiniezaeh*,

Wszelkie ma^erjały do budowy
na sezon wiosenny polecają

m ie j s k i e  z a k ł a d y  c e r a ć Ijłz n e
Sraliów , ulica Lwowska L. 2 . t

{klSHUTECZNIEJSZYM ŚftCCKllrt UŚMltKZAjĄCYr

R E U M A T Y Z M
łBM#HIA.BCLEM',Z5B0W/ '
JEST WYPRÓBOWANY oh (.AT 30 ,̂

I NAGRODZONY 
MEDALAMI

: TARNOPOL.
*£ DO NABYCIA WS2Ę0Z1E 

'Wytwórnia ; ctówitY skub wysyłkowy
APTEKA HiK0LASCHA

LWOW.
m 22 o

Pieczecie kauczukowe

Kraków, Sławkowska L
604 3 5

Ceny zniżone!
Dla parafij, Stowa­
rzyszeń, Urzędów 

i firm dostarcza
rytownik

J. W aleń ta
3 (Hotel Saski),

B L E O H S G i
1.4A H . K R W I  US U W  A
.“n KRHSIT0F08SK!“ 0

WINO CHINOWC-MHIBTć
na m aladze hiszpańskiej

reguluje slabośoi kobiece, dodaje siły, podnieca 
apetyt, p r z y c z y n ia  k r w i, p o ło ż n ic o m  z a ­
d z iw ia ją co  s zy b k o  p rz y w ra ca  s iły , a spe­
cjalnie polecane przez lekarzy w chorobach 
płucnych, po przebytych ciężkich chorobach, 
przy osłabieniu ogóinem, oberwaniu, braku 
ochoty do życia, nudnościach, zawrotach głowy, 
wyczerpaniu fizycznem i umysłowem. Do na­
bycia we wszystkich aptekach i drogerjach lub 
zamawiać wprost z  labryki w e własnym intere­
sie, by ustrzec się przed lichemi podróbkami, 
które są bezwartościowe; — źą d a e  w y r a ź n ie
M ra  K R Z Y S Z T O P O R S K IE G O

WILb CHINCWS-ŹELAZlSTf
Naśladownictwo energicznie odrzucić! 

Flaszka mniejsza z opłaconą pocztą i opakowa­
niem zł 2*50, 5 flaszek zt 12*—. Flaszka podwój­
na z  opłaconą pocztą i opakowaniem zł 4‘40, 

o flaszek zł 21'—. 532 53 0
W yłączny skład i wyrób na Polskę:

gLKrzisztBlDnlL Tarnfiw

U SL W A  R A D Y K A L N IE

P R Z E P U K L I N Ą
najzastarzaiszą i najniebezpieczniejszą u pań, panów 
i dzieci, po osobistem. jawieniu się pod dozorem wy* 
bitnego lekarza-specjalisty, bandażami nowego, opa* 
tentowanego wynalazku swego i p io f. dra Raskafla. 

Na żądanie prospekty darmo.

M .  T I L Ł E  M LI' N N
,ps:.ai:"ła 1 wi .alazer spateatowanyc 1 Jałi

BRAKÓW, VL. SZLAK op 6«S
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•NA.fAŃSłE OGNIOTRWAŁE
BUOYNKII DACHY
są z p ia sk u  i  Cfcir eu tu : ciepłe, suche, zdrowe, 
ładne. Każdy może Bobie lub dla drugich (z dużym 
zyskiem) wyrabiać materjał (pustaki i dachówkę) na 
nałzych, tanich formach i maszynach. 13 mtdili, 
setki świadectw i podziękowań. Takież formy do 

wyrobu: cegły, cembrowiny, rur, sączków, płyt, słupów, schodów, żłobów, koryt 
i  t. p., a także Crioieui i  W apno polecają:’ 576 3 5

I 7ARn^R7Ff”¥I i ClT A Warszawa, ul. Czackiego L. 9
Jl Ł M O U i M l Ł t U M  I O I \ n  (dawniej Włodzimierska)

CHORZY NA PŁUCA
TYSIĄCE JUŻ W YLECZONYCH '

Zażądajcie natychmiast książki, omawiającej 
moją N O W Ą  S ZT U K Ę  O D Ż Y W IA N IA , która 
już wielu uratowała. Może b v ć  stosowaną przy 
zwykłym trybie życia i przyczynia się do szyb­
kiego zwalczenia choroby. Nocne poty i kaszel 
znikają, waga ciała zwiększa się i stopniowy 
proces wapriienia ulecza chorobę. .

P D  W A G I na polu wiedzy lekarskiej potwier­
dzają skuteczność mojej mętody  ̂i chętnie ją 
stosują. Im wcześniej rozpoczyna się stosowanie 
m ojego sposobu odżywiania tern wyniki są lepsze,

ZU PE ŁN IE  D A R M O  otrzymacie m oją książ­
kę, w  której zawarłe są wiadomości naukowe. 
Ponieważ mói nakładca wysyła gratis tylko 
10.000 e g z e m p la r z y , przeto napiszcie natych­
miast, abyście się stali również szczęśliwymi 
odbiorcami. ' ■
Georq Fulgnsr, Berlln^NeukSlln, Ringbshnstrasse 24 

3 Oddział 140. 646

Walne Zgromadzanie
członków Banitu Spółdzielczego
przedtem Towarzystwa zaliczkowego 

w Dąbrowie koło Tarnowa
odbędzie się w  piątek dnia 22-go kwietnia 
1927 r. o godzinie 10-tej, a w razie braku 
kompletu te?o samego dnia o godzinie 
l i - t e j  przed poi. z tym samym porządkiem 
dziennym w biurach Banku w Dąbrowie.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokółu z ORtatniego Ze 

brania;
2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i ra- 

ohunków za '•ot. 1926, odczytaniu pisma 
Krajowego Patronatu Spółeit rolniczych, 
zawiearjącegc sprawozdanie z odbytej 
lustracji, pizyjęcio bilansu, idzielenle 
pokwitowania Dyrekcji i  podział zysku;

8) Uznanie Związku Stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych we Lwowie jako 
Związku rewizyjnego Banku;

4) Wybór trzeeh cułonków F.ady nadzorczej;
5) Wnio3ki be. uchwał. 643

W  Dąbrowie, dnia 8 kwietnia 1927 r.
DYBLKCJA:

Erzcluk Henryk. Dr Trybowskl WL 
Wnękowicz Tomasz.

P A R C E L Ę

0 'Ł a z y jn a  w y  s p r z e d a ż  w ir ó w e k !
Tylko do dnia 15 kwietnia b. r.

Z  powodu zupełnego zwinięcia tego działu, wysprzedajemy drugą partję separatorów o znacznie lepszyui 
gatunku, oryginalnej niemieckiej marki ,Patent“ ZE. przerabiającej około 60 litrów mleka na godzinę, po 
bajecznie niskiej cenie, bo tylko zł 75 za sztukę, — Korzystajcie zatem z  wyjątkowej, nadarzającej się 
okazji i zamawiajcie spiesznie, gdyż druga taka'sposobność się nie nadarzy. Powyższe wirówki są zupełnie 
nowe, oryginalnie fabrycznie opakowane w  klatkach i sprzedajemy takowe wyłącznie tylko za gotówkę 
i jaK długo zapas starczy. —  Zamówienia z prowincji uskuteczniamy natychmiast po nadesłaniu zadatku 

odwrotnie za zaliczką. Opakowanie i dostawa do kolei zupełnie bezpłatnie. 639

Fkład maszyn do szycia i rowerów
K r is c fs e r ,  K r a k ó w *  Z w ie r z y n ie c k a  L . 6 .

Ważna wiadomość tita cierpiących!
Wszelkie, jak najbardziej uporczywe bóle reuma* 
tyczne, gościec, kuro* mięśniowy, porażenie, łama­
nie w krzyżach, ból głowy, ból zębów i inne pulobne 
przypadłości usuwa w zupełności s iew ny i prawdziwy

ICH TtO M EN TO L
dc. nacierania. 670 22 0

J e d n a  o t  i  ><, w y s ta r c z y , a b y  s ię  p r z e k o n a *  ż e  p r a w ­
d z iw y  I c h t lo m e n to l je s t  n a jle p s z y m  ś r o d k ie m  t e g o  

r o d z a ju .

Główna fabryka prawdziwego ICHT iOMENTOLU: 

LAEOHATORJUM »?T£K!uiYmi a mmmm
W SOBORZE, Nr 14.

Wysyła w pocztą zti wmbM przysłaniem ulmlm afta za zaliczką:
5 r  konów z opłaconą pocztą i opakowaniem za zł 12*50. —  10 flak. z opłacaną 
pocztą i opakow. za 23 zł. — 25 flak. z opłaconą pocztą i opak. zc 50 zł.

majątku Kossobudy, 470 morgów, powiat slerpeckt; 4 km szosą od stacji kol. Raciąż. Ziemia pszenna
i żytnio-kartoflana II i III klasy; na życzenie dodziela się do działki ornej las, torf i łąki, alb > pastwisko- 
Cena za mórg wraz z murowanemi budynkami żywym i martwym inwentarzem 700—800 złotych. Działki są 
wydzielone; plan jest zatwierdzony. Długów niema. Zadatek 10%, po wpłaceniu 65% całej należności, 
wprowadza, sję w  posiadani© ; na  pozostałe 35% jest zapewniona pożyczka długoterminowa Państwowego 

Banku Rolnego, Na żądanie wysyłam szczegółowe opisanie tego, ł także i drugich majątków, 63ft

Wyborną, Biedmiomorgową, sprzedam za 2.000 doi. 
w  mieście powiatowem, przy szosie i koleji w oje­
wództwa zacbodnio-tamopolskiego. — Informacje:
Paweł Kaczor, Luszczacz, gmina Taraawałka, pów. ___ M ł  ,

Tomaszów Lubelski, 608 2 2 if  ̂ * Wspńlna 33 su. 22, Biuro mierniczego 9rz?s, Edwarda Bielawskiego.
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BANK ZIEMSKI DLA KRESÓW T. A.
W KRAKO W IE M IK O ŁA JSK A  32

(DAWNIEJ BANK ŁAŃCUCKI)
na podstawie upoważnienia Ministerstwa Reform Rolnych, przeprowadza parcelacje w następujących miejscowościach;

1) majątek Lanki Małe położona w powiecie Bóbrka, oddalony
1 kim od Bóbrka i  16 kim od Lwowa.

2) folwarki Blicz i Raniów, położone w powiecie Zborow, 
oddalone od mit staZałożce 1 kim rząuowem gościńcem drogi

3) folwarki: Kalnica, Poraź i Serednie położone w powiecie 
liskim, oddalone od miasta Liska od 8— 12 km.

i )  część majątku Kiukienioe, położonego w powiecie Mościska* 
6) majątek Iławcze, pułożony w powiecie Trembowla.
6) majątek Studzienice, położony w powiecie Nisko.
7) częśc folwarau Plaszów, położonego w  mieście Krakćwi 

gdzie można nabyć parcele budowlane w dowolnych 
obszarach. 628 i 3

Bank sprzedaje grunta w stanie zupełnie wolnym od wszelkich długów hipotecznych, za gotówkę i na spłaty, stosownie 
do umowy. Także Bank wyrabia pożyczki długoterminowe w Banku Holnym, do wysokości pół cenj kupna. Na parcelo­
wanych przez Bank majątkach urzędują stale delegaci bankowi, którzy na żądanie udzielają wyjaśnień oraz informacyj.

n s m r a t i B P : 3« i m i  
i  „D O N  Z D R O W IA " J
V Uroków, ul. ^lenilroslzlrleis *« 1 ?

Leczenie gnzow i nowotworo w 
H  naświetlaniami bez operacji,
n  Telefon 67. 62* .Telefon 67 I E,iM a  oszczędna ©osjp %',yna

używaanto R A JS K IE .
S M iE C H O W S K I

Nie d is z c ij bielizny. —  Nadaje Jej 
in ie in ą  b ia ło S ć ,-  Przyiesf ue w  za- 
paSnu. — Przewyższa swojemt zaleta ~ni 

564 (6- 5) w szelkie inne ą i  i.

PODNOŚCIE PLONY OOROdCW WARZYWNYCH 
OWOCOWYCH i KWIATOWYCH I

Obfile plony w ogrodach warzy wnycbj owocowych 1 Irttdafuw ych , osiąga się 
ażywaniem mieszanek nawozów* sztucznych produkowanych zmąęZefc mięsnych, r&gowycb, 
krwi bydlęce? i potasu, wedle* recąpt holenderskich 1 francuskich, a zawierających 
wszystkie sole odżywcze w  odpow iedniej1 proporcji.

Oferty ze sposobem użycia I tabelą rozsiewa potrzebny ch ilości, wysyła odwrotnie

JMWflf FflBHYRIlIflffOZilW jjM Ć  JLjZEF* i RflflOŁA TOWMHICHICB1 fl.
.WRÓ3LIK SZLACHECKI, p. (ooo 64010

* i 9 
j IElIZNY 
tW P h Ą

W

m m
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J  U l  J  O S Z  S J L  G i
T A R N Ó W  JPiac K atedralny

likieróu, i  ru m u  najlepszej jakości i  po tanich cenach. 
W ina d jbre i  tanie, 547 5 5

Rlac K atedralny
Sklep fabryczny wódek,

JF.SL  L I R Y K A  M A S Z Y N  R O L N I C Z Y C H

„ C D L E W “
w  k 6 a k o w i 4  u l i c a  ż ó ł k i e w s k i e g o
dostarcza kierat/, miocarnie, pt-z/sUwkl, sieczkarnie, po cenach przystępnych. 

Przyjmuje też wszelkie roboty w zakres odlewnictwa oraz obróbki mechanicznej wchodzące^

ZBOZA
SIEWNA

Nasiona warzywne (z Danji), pastewne, 
jak bnraki, trawy, koniczynę czerworą, 
białą i szwedzką, seradelę, bobik, wykę, 
ty .notkę i  t. p., następnie nawozy sztu­
czne, jak azotniak, tomasynę, superfosfat, 
saletrę chorzowską, chilijską, wapno 
palone i  Ł d . dostarcza po cenach bardzo 
566 (5—8) nmiarkowanych

J e d n o ś ć m
Spółdzielnia rolnfe~a 

Kraków , u l. Reform acka U  3 ,
tudzież: Filja I. przy nl Basztowej i2  

K ija  i i .  uh Kamienna i  — i 
Fil a III. w Krzeszowicach.

O R Y G IN A L N E  SZW EPZKSis W I^O W IC S

„ALFA-LAVAL“
rą sncno w śwSe :i@ mlecza/skim i n h  maję sobie /ówn^ch.

Za najlepsze odtłuszczanie
Za trwałośó mechanizmu

Za prostotę konstrnkcj
o trzy m a ły  p r z e s z łe  1 .300  n a jw y is s y c h  n a g r ó d  1 o d z n a c z e ń  

P r z e s z ło  3 ,3 00 .00 0  w iró w e k  „A L jA -L A V A L “  w  u ty c iu . 
3 0-1 et n ia  p lóm ien r^  g w a r a n c j a  n& yw alnoóci. 

S p rze ‘la i  b e z p ro ce n to w a  n a  IC ra t m ies ięczn y ch .
-Iumpletne instalacje mleczarń, ręcznycc, parowych, elektromotorowych 
i parotnrbinowych, dostarczamy wszelkie maszyny w zakres mleczarstwa 
wchodzące- od najmniejszych do największych. — Najlepsze maszyny 
najnowsze modele, najniższe ceny, najdogodniejsze warnnki płatności 
Pod kierunkiem wy.uitnyob specjalistów inżynierów ndzielamy bozintere 
sownie porad technicznych co do urządzania mleczarń, maślarń i t. p.
Na w ysta w ie  r o ln icz e ] w  i-zę*"' .ch o w ie , odbytej w roku 1926, otrzy 
maliśmy z io ty  m ed a l za wirówki „AliPA-ŁAlTAŁ'1 i inne maszyny mlecz

Tow^rZa „A L F A  IA V A L “  Sp, x o ,  e .
W a rsza w a , K rak ow sk ie  P rzed m ieśc ie  60 
O ddział w  Poznaniu, u lica tw a r n a  L.. 9

Adres telegr.: Alfalayal 381 21 0
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S e a s o i i  w i o  s e n a y  w  c a ł e j  p e ^ u i !

Czy zamówLiście już 
ziemniaki — nasioca — zboża jare — niiwozy sztuczne?

Z WIĄZE . ŁliONOMICZNY
S P O Ł P Z I E Ł M  K O Ł E K  R O L N IC Z Y C H

W  KRAKOWIE, ULICA WIŚLNA 8
Z ODDZIAŁAMI: we LW O W IE, ul. Alickiewlvza 2 6 , w  STANISŁAWOWIE, ul. fo to c k ie g o  1,

w TARNOPOLU, Rynek 31

dostarcza wszystkich towarów, pot^zebrych rolnikowi: zbóż jarych, nasion, 
ziemniaków, nawozów sztucznych, narzędzi i maszyn rolniczych, żelaza, wag, 
powrozów, wapna budowlanego i nawozowego, smarów, wirówek, przybo- 
rów mleczarskich, węgla wszystkich gatunków, cementu, blachy, dachówek 
oraz wszystkich artykułów żywnościowych i codziennych potrzeb domowych,
U n i k a j c i e  przy zakupach Wszystko kupujcie we w ła-
niepewnych I obcychźruded snych Sklepach Kółkowych!

l̂lgiIill|iglS|llil|gllS2llliiî lllilliKllllltIilS<>l9|H1!lJMR^

MKZJ1W I NARZĘDZIA R0LNIŁZ£ HASZ9N9 ŻNIWNE AMEK9KAhSKIE
FA3RYA „DEER.G.T

„UNIA# M  U ntzKD 1 c z ą ś c i  DO NICH 
Szpagat Wanilia — sieczkarnie — młynki, 

Pługi różne, brony, włóki, kulty walory, młocarnie ł kieraty —  znanycn fabryk:
walce — obsypniki — pielniki — głębosze, M. WOLSKI — W. MORITZ —  S. OGÓRKIE-
siewnikl zbożowe i nawozowe — grabie WICZ — H. CEGIELSKI — „ODLEW" i innych

Różne narzędzia agradn. i weterjiiJHlne. SMatl „4LFMUKT i przgrzadg mleczarikle 
HASIOM -  PASZE -  ZBOŻA SIEWHE I ATBOWIZAUTiHE 
. l A J O I Y  SZiUCZHE p o le c a  WEOIEL I KOKS

S9H99RAT R0LHICZ9 G» KRARMHE
SZCZUPAHSRI Ł. 6 PŁ. SZCZEPAŃSKI Ł. 3

2 5
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